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Podniosła uroczystość Otwarcie wystawy 
10-lecie bydgoskiej szkoły oficerskiej zbiorów państwowych odebranych z Rosji 

BYDGOSZCZ, 12. 5. Bydgoska szko­
ta oficerska obchodziła w dniu dzisiej­
szym 10-lecie swego istnienia nader uro­
czyście. 

O godz. 9-30 przed południem odbyła 
się na dziedzińcu Szkoły Podchorążych u­
roczysta msza polowa celebrowana przez 
J. E. ks. biskupa Bandurskiego. W nabo­
żeństwie wzięli m. Ji. udział reprezentant 
Pana Prezydenta Rzplitej i Marszałka 
Piłsudskiego inspektor armji gen. dyv<i­
zji Skierski i dowódca 15 dywizji piecho 
fWPA •>WiM &S*R „ -

Jubileusz Bułgarji 
Tysiąclecie rocznicy panowania 

cara Symeona 
SOFJA, 12. 5. - Dziś odbywały się ·w 

Precławiu uroczystości tysiąclecia roczni 
cy panowania cara Symeona. Na uroczy­
stości zjechało kilkanaście tysięcy chło­
pów, prezes rady ministrów w towarzy­
stwie członków gabinetu oraz szc:reg wyż 
;;zych urzędników. Specjalnym p3ciągiem 
przybył król Borys, którego powitali pod 
';>ramą triumfalną członkowie rządu, 
przedstawiciele władz lokalnych oraz tłu­
my ludności. 

Uroczystości zakończone obiadem pod 
gołym niebem, w którym wziął również 
udział król Borys, miały charakter bardzo 
podniosły. 

W**' fWV'Hrt •• . ... 

ty gen. Tomme. Po nabożeństwie ks. 
biskup Bandurski wygłosił natchnione ka­
zanie. 

Po nabożeństwie odbyła się defilada 
wychowanków szkoły, którą przyjął gen. 
Skierski. Zkolei zebrani zwiedzili muze­
um szkolne, poczem obecni byli na poświę 
ceniu tablicy ufundowanej przez prezesa 
Towarzystwa Przyjaciół Szkoły Oficer­
skiej tablicy patronów kursów szkoły. 
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WARSZAWA, 12. 5 - Dnia 12 maja 
r. b. w południe w kamienicy Barycz­
ków w siedzibie Towarzystwa Opieki nad 
Zabytkami odbyło się uroczyste otwarcie 
wystawy zabytków ze zbiorów państwo­
wych odebranych z Rosji, urządzonej 
staraniem min. W. Rel. i Op. Pub!. oraz 
T-wa Opieki nad Zabytkami. 

Na uroczystośći otwarcia obecni byli 
m. in. ministrowie Zaleski, Czerwiński i 
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Prace konferencji odszkodowawczej 
Konszachty Schachta wywołują w Berlinie zadowolenie 
PARYŻ, 12. V ,,Le Journal" donosi ferencji, niemiecko-amerykańsko-sojuszni­

z Berlina: W niemieckich kołach poli- czej, która odbyłaby się na początku 
tycznych uważają za zadawalające wyniki lipca r. b. 
wczora!szego spotkania Ovena Younga z BERLIN, 12. 5. _ Biuro Wolffa do-
Schachtem. nosi z Paryża, że dr. Schacht po 24-go-

W Berlinie sądzą. że amerykańskie dzinnym pobycie w Niemczech przybył 
propozycje, dotyczące rozdziału spłat dziś przed południem do Paryża, gdzie 
ulegną zmianie umożliwiającej przyjęcie wznowiono narady w sprawie sformułowa 
ich przez delegację angielską. nia raportu ostatecznego o pracach kon-

Eksperci państw sprzymierzonych, zda- ferencji odszkodowawczej. 
niem kół niemieckich, okazują skłonność Jak słychać, delegat Stamp, przewod­
do przyjęcia zastrzeżeń_niemieckich w for- niczący komisji redakcyjnej prze.dłożyć 
mie złagodzonej i z pewnemi zmianami. miał delegacji. niemieckiej do zaopinjowa 

Wreszcie przypuszczają w Berlinie, że nia sform~~owal!-ie dotycz~c~ tego rozdzia 
zależenia konferencji rzeczoznawców Iłu repar~CJl, ktory odnosi mę do strony 
przekazane zostaną do zatwierdzenia kon- cyfroweJ. (PAT). 
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Krwawa tragedja rodzinna 

Teść zamordował zięcia 
stając w obronie swojej córki 

P1·zed paru laty niejaka Józefa Pacio­
rek poznała gdzieś .na zabawie Antoniego 
Millera. Miller przypadł do gustu młodej 
dziewczynie, a rodzicom jej jeszcze wię 
cej, bo nie liczył się zbytnio z groszem, 
co w ich mniemaniu świadczyło o jego za 
możności. 

Wszyscy domownicy obawiali się te- czorem zamordowała swego męża siekie-
go człowieka, pałając doń nienawiścią. rą. Niezwłocznie została aresztowana. 

W dniu wczorajszym zjawił się u te- Na miejsce zbrodni przybył kierownik 
ściów swych Miller. Teściowa obawiając 3-go komisarjatu w asyście posterunko­
się zajścia opuściła mieszkanie. Awantur- wych, celem przeprowadzenia dochodze­
nik zjawiwszy się wszczął spór z żoną, w nia, gdzie sprawdzono, że morderstwa 
rezultacie pobił ją dotkliwie. nie popełniła Millerowa, lecz jej ojcie, któ 

W obronie swej córki stanął Paciorek. rego natychmiast aresztowano. 
Po pewnym czasie Miller ośwadczył Chwyciwszy siekierę ugodził nią 2-krot- Badany przez policję przyznał się do 

się Paciorkównie i uzyskawszy zezwo- nie w głowę awanturnika. winy, tłumacząc, iż dopuścił się tego ka-
lenie rodziców stanął z nią na ślubnym śmierć nastąpła natychmiast. rygodnego czynu stając w obronie swej 
kobiercu. Przerażona żona Millera chcąc uwolnić córki, którą zwyrodniały mąż gnębił i ka 

Młode stadło zamieszkało wraz z rodzi od kary ojca swego staruszka, który tował. 
cami przy ul. Łagiewnickiej nr. 24. pośpieszył jej z pomocą wzięła winę na Powiadomiony o morderstwie przybył 

siebie I na miejsce podprokurn.tor Kubiak i sędzia 
Atoli wkrótce po ślubie nastąpiło roz„ Udawszy się do 3-go komisarjatu śledczy Taubenszlak, oraz komisarz Wil-

czarowanie. Pożycie małżeństwa nie nale- złożyła zeznanie, że 0 godzine 11-ej wie- czyński. 
żało do idealnych, a na dobitek dowiedzia -----------------------------------no się prawdy przeszłości Millera. Stwie.r , ___ mm ____________________ "\ 

dzono bowiem, że Miller był złodziejem I · A li 

:;~~~~ i niejednokrotnie siedział w I zawkd~~~p. '!bio~Oprą!, ~~tosowni~:§D§ 75~80K, 8~2 i 96 I 
Teściowie nie mogli darować Millerowi I I 

jego przeszłości, temabrdziej, iż zięć ich i uprawriienia rządowego Nr. 12, ceny prądu, obowiązujące Pp. Qdbiorców 

I 
za miesiąc kwiecień 1929 roku, obliczone na dzień 7 maja roku bieżą- I po ślubie nie zasługiwał na żadne wzglę-

dy . Byr ~wanturnikiem, człowiekiem bru- cego, wynoszą za jedną kilowatogodzinę: 
tN~_lnym,k1'.'alt1rłetującym swą młodą żonę. I. dla światła • • • 100,93 gr. I 

iesnas i i { ótnie miały miejsc13 niemal I dla siły • • • • 37,16 gr. I 
codziennie. Nie pomagały żadne perswa- I z opustami, przewidzianemi w uprawnieniu rządowem. 
~;~ci prośby żony. Miller staczał się na dno I I 
przcpai:ci, upijając się i roztrwaniając W zależriości od terminów zapłaty, oraz na zasadzie poszczególnych I 
zarobek. 1 umów udzielane będą opusty dodatko';;. Y REKCJA I 

Od pevmego czasu omijał on dom swój li 
przychodził dość rzadko, za każdą swą I 77 Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego S. A. 

wizytą zaś ·Wzniecał awantury. \.mm=mmmammam1llZ9mm&m-•--------11m1&fllm_llllml„ 

Niezabytowski, szef kancelarji cywilne) 
Prezydenta Rzplitej Lisiewicz, szereg 
wyższych urzędnników min. W. R. i O. 
P., przedstawiciele nauki i sztuki, orar 
liczne rzesze publiczności. 

Sukces Polaków w boksie 
WARSZAW A, 12. 5. - Dziś odbyl 

się w cyrku mecz ookserski między Pol· 
ską a Węgrami z wynikiem 8 :8. Wobii 
zwycięstwa Polski w wadze ciężkiej, pu.. 
char zdobyła drużyna Polska. 

Nowe transakcje sowieckie 
w Łodzi 

Jak się dowiadujemy w dniu onegdal­
szym przybył do Łodzi znany rzeczoznaw 
ca sowiecki p. Heililanan z dyrektorem 
„Sowpoltorgu„ · p. Czudarskim, którzy na 
tychmiast po przyjeździe do Lodzi wszczę 
li pertraktacje z wielkim przemysłem o 
większy zakup manufaktury łódzkiej, ne 
sumę od 800 do 400 tysięcy dolarów. 
Pertraktacje te są już w toku i należy 
oczekiwać pomyślnego ich zakończenia 

wkońcu bieżącego tygodnia. 

Ulgi kolejowe 
dla studentów wyższych uczelni 

zagranicznych 
Jak się dowiadujemy MinisterstWt 

Komunikacji w porozumieniu z Minister­
stwem Spraw Zagranicznych upoważniło 
polskie władze konsularne do wydawania 
studentom - obywatelom polskim, stu­
djującym w wyższych uczelniach zagra. 
nicznych zaświadczeń na podstawie któ­
rych studenci mogą nabywać bilety ulgo 
we na przejazd polskiemi kolejami. Za­
świadczenia będą ważne w okresie waka­
cji letnich, feryj Bożego Narodzenia i 
Wielkiej Nocy. Zaświadczenia do nabyw2 
nia ulgowych biletów kolejowych są wai 
ne przy równoczesnem okazaniu legityma 
cji studenckiej i paszportu. 

Nowy zarząd Związku 
Strzeleckiego 

WARSZAW A, 12. 5 - I>ziś na wat· 
nem zebraniu delegatów Związku Strze­
leckiego dokonano wyborów nowego za. 
rządu Na prezesa powołany został posel 
Anuaz, na członków zarządu pp.: Czaki, 
Minkowski, Iwanowski, poseł Koc, poseł 

Jędrzejewicz, Glinicki, prof. Sujkowski, 
.Królikiewicz, poseł Kieszkowski, Jarosie­
wiczowa, Baczyński i Stenowa. 

Eksplozja na statku 
4 osoby zabite, 1 ranna 

CASABLANCA, 12. 5. - Na stojącYD" 
tu na kotwicy statku holenderskim eksplo 
dowal kocioł. Skutkiem eksplozji cztery 
osoby zostały zabite i jedna ranna. 

(PAT), 
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Minister Zaleski 
o pokoju 

„ W szysłkie na:rody świata 
muszą współżyć ze sobą" 
Agencja prasowa w Londynie „Anglo 

„HASŁO" z ania 13 maja 192~ rokb. 

Delegacja Nieszawy u Marsz. Piłsudskiego 
z dyplomem na honorowego obywatela 
i dożywotniego członka Rady Miejskiej 

Onegdaj o godz. 7 i pół wiecz. p. Mar- Delegacja Nieszawy, w której z miast 

Nr. l3U 

Miss Polonja 
przybyła do Warszawy 

Po dwumiesięcznej kuracji i odpoczyn 
ku w Zakopanem, przybyła do Warszawy 
„Miss Polonja" - panna Władysław8 
Kostakówna. American Newspaper Service'' rozpisała 

enkietę na temat „Wojna czy pokój?" 
Wśród odpowiedzi nadesłanych przez 

najwybitniejszych europejskich i amery­
kańskich mężów stanu, wojskowych i po­
lityków, wyróżnia się jasnością i katego 
t•ycznością. odpowiedź minstra spraw za­
rranicznych Polski - p. Augusta Zale-
1kiego, brzmi ona, jak następuje: 

szalek Piłsudski przyjął w pałacu belwe polskich wzniesiono pierwszy pomnik 
derskim w obecności majora Zembrzus- Marszałka Piłsudskiego w r. 1920, wrę­
kiego delegację miasta Nieszawy, złożo- czyła Twórcy Armji polskiej pięknie 
ną z burmistrza Jana Stanisława Paszkie wykonany dyplom na obywatela honoro- Na zapytanie jednego z dziennikarzy 
wicza, racł„ ego Eol. Jarosz:vńskieiro i Alf. ,wego i dożywotniego członka Rady miej- ile jest prawdy w pogłosce o jej wyjściu 
Kurtha. skiej. zamąż za bogatego fabrykanta w Łodzi 

25 sa ochodów • • • 
m.1es1ęczn1e 

czy też przemysłowca z Borysławia od 
powiedziała: 

- Ależ ja nie znam ani jednego prze 

ma produkować fabryka Forda w Warszawie mysłowca łódzkiego i ani jednego nafcia 
rza z Borysławia. 

„Wszędzie, na całym świecie mówi się 
:>pokoju, gdyż ludzkość jest wymęczona 
wojną. 

W Warszawie ma powstać wkrótce 
jak to doniosło onegdajsze „Hasło" fabry 
ka samochodów Forda. 

fabryki samochodów mogłaby być roz- Ja wyjdę za mąż tylko dla szczęścia f 
poczęta już za 2 - 3 miesiące. szczęścia swego nie będę ukrywała w ta 

Ford domaga się jednak od Rządu jpmnicy _ zapewnia z radosnym uśmie­
pewnych ulg celnych na przywóz surow-

Niema już dzisiaj odosobnionych i 
wyodrębnionych hermetycznie państw; 

państwa nie mogą dziś żyć tylko dla sie­
bie, nie oglądając się na innych, muszą 
one dbać i starać się o to, by żyć z innemi 
o.a stopie przyjaznej. 

Generalny dyrektor Forda na Euro­
pę, p. Carlston, który przez kilka dni ba­
wił w Warszawie, otrzymał już szereg 
zgłoszeń na teren pod fabrykę 

ca oraz ulg· podatkowych. chem pewności swego szczęścia Miss Pe 
W fabryce, oprócz kilkunastu inżynie- lonja - obecnie zaś wracam do biura.. 

Wszystkie narody świata muszą dziś 
HSpÓłŻyć ze sobą. 

Z doświadczeń i przeżyć wojny świato 
wej i kryzysu powojennego musi obecnie 
każdy polityk, każdy mąż stanu, każdy 
obywatel wyciągnąć ten nakaz. 

Musimy pracować dla pokoju! 
Istnieje już dzisiaj szereg paktów, któ 

re zabezpieczają pokój. Istnieją pakty 
Ligi Narodów i pakt Kelloga. 
_.W naszych własnych rękach spoczy­
•ją losy pokoju". 

Rewolucja w Niemczech 
fest najgorętszem zyczeniem 

rządu sowieckiego 

MOSKWA, 12. 5. - Cała prasa sowie­
ma nader żywo zajmuje się rozruchami 
majowemi w Berlinie i wysnuwa z tego 
wniosld iż bliski jest czas rewolucji w 
Niemczech 

Dzienniki sowieckie piszą, iż chwila roz 
)'orzenia rewolucji :w Niemczech jest 
Uiska. 

W całym szeregu miast urządzono sze 
reg ·wieców na których zapadły rezolucje 
~eciwko rządowi niemieckiemu oraz 
przeciwko socjalistom niemieckim, któ­
eym zapadłe rezolucje ne szczędzą obelg. 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJAZD 34 

Dzłi i dał nutępnych I 
._ Wspaniały film ==== 

Ramona <:::!l) 
6 

Fabryka ta nie będzie stanowiła wyłącz 
nej własności Forda, gdyż ma być dopusz 
czony do udziału kapitał polski w formie 
stworzenia wielkiego Towarzystwa akcyj 
n ego. 

P. Carlston odbył konferencję w spra 
wie powołania do życia w Polsce zakła­
dów fordowskich w Ministerstwie Prze­
mysłu i Handlu oraz w Ministerstwie 
Skarbu. 

Jak się dowiadujemy, p. Carlston o­
świadczył w imieniu Forda, że budowa 

Bandytyz01 

rów - cudzoziemców i dyrektorów, za­
trudnieni będą wyłącznie pracownicy i ro 
botnicy polscy. 

Z chwilą uruchomienia fabryki samo­
chody Forda w Polsce znacznie potanie­
ją. 

Produkcja obliczona jest narazie na 
i50 maszyn miesięcznie. 

Produkcja polska przeznaczona była­
by częściowo również na eksport do Ro­
sji. 

Obecnie Ford zakład~ nowe fabryki w 
Anglji, Niemczech i Finlandji. 

w Meksyku 
Nawet wojsko nie może dać rady złoczyńcom 

P ARYż, 12. 5. - Donoszą z Mexico 
City, że pomimo stłumienia powstania po 
rządek w kraju nie został przywrócony. 
Napady bandyckie oraz zabójatwa spokoj 
nych mieszkańców przybierają wprost za 
straszające rozmiary. Na odcinku kolei 
żelaznej Colima - Guadalajara rabusie 

. 

ograbili pasażerów. Pomiędzy bandytami 
a eskortą wojskową pociągu wywiązała 
się walka, w czasie której trzech żołnie­
rzy zostało zabitych. W stanie Jakisco 
górnicy zranili inżyniera amerykańskiego 
pracującego w kopalni Deckena. Stan jego 
jest ciężki.. (ATE) 

Prezydent Rżpłitej na otwarciu PWK 
w otoczeniu dyplomatów i świty 

P. Prezydent Rzeczypospolitej powraca 
do Warszawy ze Spały we wtorek dnia 
14 bm., we środę zaś o godz. 17 specjal­
nym pociągiem wyjeżdża do Poznania na 
otwarcie powszechnej wystawy krajowej. 

Tym samym pociągiem na zaproszenie 
pana Prezydenta udadzą się akredytowani 
przy rządzie polskim przedstawiciele 
państw obcych, minister spraw zagranicz 
nych Zaleski z wyższymi urzędnikami 

do pawilonu reprezentacyjnego o godz. 9 
min. 50 rano, witany hymnem narodo­
wym. Następnie orkiestra i chóry wyko­
nają hejnał P. W. K., skomponowany 
przez F. Nowowiejskiego do słów Zega­
dłowicza. 

Z kolei przemówią pp. prezydent Po­
znania Ratajski i dyrektor P. W. K. Wa 
chowiak. 

ministerstwa i świta p Prezydenta. Na przemówienia te odpowie p. Pre-
Ceremonjał otwarcia wystawy jest zydent, poczem przetnie wstęgę i ogłosi 

już ustalony. Pan Prezydent przybędzie wystawę jako otwartą. 

;;:~p~.~~j;::aDt mil.ości i poDświęlceRni: Młodzież rzemieślnicza nie może być pokrzywdzona 
artystka świata O ores e IO 

z powodu niedostatecznej ilości szkół dokształcających 
Ceiiy miejsc: W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od W ostatnich czasach ze wszystkich Na skutek interwencji posła E. Idzi 
godz. 1-.3 pp I m. 75 gr., "Jl 40 gr., III 30 srr. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 PP· stron kraju napływają zażalenia na niedo kowskiego, który z ramienia Rady Zjed-
1 miejsce 90 gr., Il m. 50 gr. III m. 40 gr. puszczanie do egzamin. czeladniczych ter- noczenia Stanu średniego przedstawił p. 

---·"-p•o•n•ie•d•za•łaki11111k.in1111o•cmzlllily•nn=e• .... _ _. minatorów którzy nie posiadają świade- Naczelnikowi Wydziału Drobnego Prze-P-----------------111 ctwa ukończenia szkoły zawodow - do- mysłu w Mnisterstwie Przemysłu i Hiii-
26 MIEJSKI 

Kinematograf Oświatowy 
WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 

Od 7 maja do 13 maja 1929 roku 
DLA DOROSŁYCH: 

STUDENT ŻEBRAK 
W rolach głównych: 

Agnes Esterhazy, Marja Paudler, 
Harry Liedtke 

DLA MŁODZIEŻY: 

kształcającej. dlu, W. WauszyldoWi, tragiczne położenie 
Wymaga tego wprawdzie art. 155 usta- młodzieży rzemieślniczej, w najbliższych 

wy p~emysłowej, lecz przepisów tych dniach ukaże się okólnik, polecający w 
nie można jeszcze wprowadzić w życie z okresie przej.ściowym dopuszczane do eg 
powodu małej lości szkół zawodowo-do- zaminów terminatorów rzemieślniczych, 

kształcających w Polsce. którzy wykażą świadectwem ukończenia 

szkoły powszechnej. 

Wkrótce! 

I 

Okazje do handlu 
• z zagranicą 

W biurze Izby Przemysłowo - Handlo 
wej w Łodzi (Targowa 63) znajdują się 
następujące zgłoszenia: 

Firmy niemieckiej poszukującej w 
.Polsce przedsiębiorstw dla wykonania w 
większych rozmiarach robót izolacyjnych 
przy budowie chłodn. (L. 284). 

Firmy nowojorskiej, która pragnie n~ 
wiązać bezpośrednie stosunki z fabryka­
mi wyrobów wełnianych nici i szali. 

(L. 57). 
Firmy syryjski ej, pośredniczącej przy 

eksporcie firm łódzkich w branży wyro­
bów włókienniczych, kołder i galanterji-
do Syrji. (L. 155). 

Firmy holenderskiej, poszukując.,,j pro 
docentów bawełnianych towarów na spod 
nie, szer. 70 na 140 cm. (L. 343). 

Firmy greckiej, pośredniczącej przy 
eksporcie towarów włókienniczych do 
Grecji. (L. 264). 

Zrzeszenfe ajentów i przedstawicieli 
handlowych Szwecji poleca firmom pol­
skiin, eksoprtującym do Szwecji, z pośrM 
swych członków solidnych przedstawicieli 
handlowych dla tych firm polskich na 
Szwecję. (L. 246). 

Groza rozpętanych 
żywiołów, dramat 
ludzkich • 

nam1ę· 

tności! 

WICHER 
z Liljaną Gisch 

I 

I 
' 
' 

I 

„RESURSIE" 
l 

wkrótce w 

100 owiec zmiażdżonych 
pod kołami pociągu. 

LILLE 11. 5. Pasące się stado owiec, 
spłoszone hukiem przejeżdżającego pocią­
gu, wpadło na tor, przyczem 100 owiec 
zostało zmiażdżonych pod kołami wage>o< 

(PAT) nów. 

Wkrótce! 

I 

W KRAINIE Zł.OTA i ŚMIERCI 
(Alaska) 

Zmagania się człowieka z Żywiołem 
Nad program: Przygody Małego Wędrowca 

Komedja w 3-ch aktach OTWARCIE KINA w OGRODZIE 
Początek seansów dla dorosłych o g. 18.45 
i 21, w soboty i niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 

i 17, w soboty i njedziełe o 13 i 15-e'. 

Muzyka powiększona 
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przeciwko zakusom ni~mieckim na całość naszych 

zachodnich 

• granic 

Wielki wiec Związku Obrony Kresów Zachodnich 
PONIEDZIAŁEK 

Serwacego 

, Jutro - Bonifacego. 

TEATRY 
·-teatr Miejski - Sen 

Teatr Kameralny - Adwokat i róże 
Teatr Popularny - „ Tajemnice Haremu· 

CO GRAJĄ W KINACH 
Ap0llo - Miast'o cudów 
Capitol - Awantury w haremie 
Casino - Miłość kozaka 
Cor10 - Sokół prerji 
Czary - Szalony rycerz 
Dom Ludowy - „Ramona" 
Era - „Idjota" 
Grand Kino - Szalone żony 
Luna - Człowiek o błękitnej duszy 
Miejskie Kino Oświatowe - „Student 1lebrak" 
Mimoza - Tajemnica starego rodu 
{)deon - Wodewil - Dom pod czerwoną la tar 

nią. 

Pałace - "Matka czy córka" , 
Resursa - „Król ułanów" 
Spółdzielnia - „Kobiety na śliskiej 

Słońce - „Dżentęlmen włamywacz•• 

'Yenus - ,;Ukochany szeryf"' 
.Victoria - „Titanic" 
Waehęta - Shańbiona 

drodze" 

Wybory do rady. giełdowej 
, w Łodzi 

Prezydjum rady giełdowej piemęznej 
w l..odzi zwołało na dzień 28 maja r. b. 
ogólne zebranie, na którem zatwierdzone 
zostaną sprawozdania i rachunki za lata 
l.927 i 1928. 

Niezalemie od teg~ dqkonany zosta­
Aie wybór rady giełdi;>wej i komisji roz­
iemczej oraz komisji rewizyjnej. 

Ostatnie barbarzyńskie wystąpienia Rozumieją to Niemcy i nie znajdując 
Niemców na Górnym śląsku przeciwko innego sposobu chwytają się metod re­
artystom sceny. polskiej w Opolu wywo- presyjnych odnośnie do żywiołu polskie­
łały oburzenie nietylko w Polsce, lecz od- go. Wszyscy referenci na wiecu tym prze 
biły się głośnem echem w całym świe- prowadzili analogję stosunków, panują­
cie kulturalnym. cych w Polsce i w Niemczech, zwracając 

Do zbiorowych protestów całej Polski jednocześnie uwagę, że Polska jest kra­
przyłączyła swój protest również i Łódź jem liberalnym, gwarantującym mniej­
W dniu wczorajszym w sprawie tej Zwią szościom swobodę. 
zek Obrony Kresów Zachodnich zwołał Niemców zamieszkujących w Łodzi 
wiec w sali kino-teatru „Luna". Wiec ten jest wielu. Nie mają oni powodu do na­
rozpoczął się .o godz. 11-ej rano. Udział rzekania. Korzystają z tych samych praw 
w nim wzięło przeszło 1000 osób. Na I przywilejów z jakich korzysta każdy 
st:i:ój wiecu był poważny. Na przewodni- obywatel. Nie stosuje się u nas gwałtów 
czącego powołano adw. ' Fichnę. i represyj. Mimo, iż Niemcy wiedzą do-

Po zagajeniu wiecu wystąpiło kilku brze o tern podnoszą wrzawę, szerząc 
mówców, z których każdy wygłaszając kłamstwa, jakoby ludność niemiecka w 
podniosłe przemówienie podkreślał w niem Polsce cierpiała ucisk. 
nieku1turalne zachowanie się szowini- Wreszcie referenci bardzo obszernie 
stów niemieckich, względem mniejszości scharakteryzowali ostatnie zdarzenia na 
polskiej na śląsku niemieckim. śląsku Opolskim. Barbarzyńskie wystą-

Referenci zwrócili uwagę uczestni- pienie Niemców uczestnicy wiecu jedno­
ków wiecu, na te ziemie, które ongiś o- głośne potępili, wyrażając stanowczy 
derwane, zostały od macierzy. Scharakte- protest, który ujęty został w ramy spe­
ryzowan'.o w krótkości historyczną walkę cjalnej 'rezolucji, o treści następującej: 
o prastare ziemie polskie. Odtworzono „Wobec prowokacyjnego wystąpienia 
panujące na ziemiach tych stosunki, w Paryżu delegata niemieckiego do roko 
podkreślano, że na śląs~u i na Mazowszu wań reparacyjnych dr. Schachta, porti­
rdzennie polską ludność stanowi przeważ 

1 

szającego sprawę rewizji zachodnich gra 
ni~ v?e~niak i ro~otni_k. Te v.:arstwy mimo nic P_olski oświadczają uroczyście, że spo 
wieki me dały się zruemczyc. łeczenstwo polske zdecydowane jest w 

Robotnicy budowlani ·żądają podwyżki 
W razie opornego stanowiska przedsiębiorców grożą strajkiem 

. W dniu wczorajszym przy ulicy Głów 
nej nr. 31 odbyło się zebranie delegatów 
robotników budowlanych Polskich Zwią­
zków Zawodowych przy udziale 150 osób. 

przedsiębiorcami budowlanymi na tych 
samych warunkach płac, jakie zostały 
przyjęte przez przedsiębiorców budowla­
nych w Warszawie, a zatem zdaniem 
związku i w roku bieżącym żądać należy 
za\varcia umowy o zastosowaniu płac ta­
kich samych, jakie otrzymują robotnicy 
budowlani w Warszawie i Poznaniu. 

Prezes związku budowlanego w prze­
mówieniu swem wyjaśnił zebranym, że 
od~yte konferencje u inspektora pracy 
w sprawie podwyżki płac nie dały żad­
nych rezultatów, ponieważ przedsiębiorcy 
budowlani nie godzą się na jakąkolwiek 
podwyżkę płac, motywując swe stanowi 

Pobór roczriika 1908~06 sko tern, że w obecnym sezonie niema 
, . żadnej możności udzielenia podwyżki ro-

W dalszem swem przemówieniu mów 
ca oświadczył„ iż związki zawodowe od 
wystawionych żądań pod żadnym pozo­
rem nie odstąpią. 

W Q.nju dzisiejszym t •. j. 13 mfl.ja· bot:nikom. 
~w!'nni się stawić do poboru :przed kó Następnie prezes związku wyjaśnił ze 
misJę poboro~ą nr. 1 (J>om.orska /8) po.- b.z:anym, że żąda~1ia: podwyżki . płac wysta 
bor?WI roczm~a ~908, za:n:~szk~11 na te w10ne były wspolme przez zwią.?;ek ro­
re~e III .kom1~rJa_tu -~ohcJ11, ~torych na botników budowlanych „Praca", zwiazek 
rnriska ro~p?czynaJą $ię . na litery I, J, klasowy i ::;ospody murarskiej, ustanawia 
przed kom1sJą P?borow_ą n:r. 2 (Ogr~do~ jąc następujące .stawki dla cze~adników 
~a. 34) pobo~ow1 roczm~<:a 1_908, zam:e~~, murarskich i ciesielskich 2.40 zł. za godzi 
A~h na. ·tereru_e IV Kom1san8:tu . PohcJi; nę a dla ich 'pomocników 1.75 zł. 
kvól'YCh nazyviska rozpoczynaJą się na li- ' 
tery: · E, F, G,-, . . . Przy wystawianiu tych żądań, zwią-
przed kfmis~ą pobGr_ową: ·nr. ~ ,(Zakątna zki zawodowe kierowały się tern, że w 
82) pobor.ow1 rocznika 1906, którzv uzna roku ubiegłym podpisaną l,>yła umowa z 
ni ~"ostali w r. 1927 za czasowo ~iezcfol- · 

Po dłuższej· dyskusji zebrani uchwa­
lili zwrócić się z obszernym memorjałem 
do Rządu w sprawie rozpaczliwego poło­
żenia, w jakiem się znajdują robotnicy bu 
dowlani, a w szczególności mieszkańcy Ło 
dzi. 

Wkońcu zebrani postanowili zwrócić 
się z prośbą do okręgowego inspektora 
pracy o zwołanie ponownej konferencji 
z przedsiębiorcami budowlanymi a w ra­
zie opornego dalszego stanowiska przed­
siębiorców i nieudzelenia podwyżki płac, 
przystąpić do strajku.. 

ny~h do pełnienta 3łużby wojskowej o na· s b '• t 71 ł t • 
C:WlS~aph, rozpoczynaj:ąGyCh się ,ns litery, amo o•s wo • e n1eo"'o 
M, N, O, P, R, S, T, U, W, Z. . . . ~ b 

staruszka 

Kin"o „S~OŃCE". 
uL Napfórkowsklepo 2~(d~~n. St.-Zarzews~a) 

Dojazd tramwajami Nr. 3 i 4. 7 

i 1 D.ziś .i dni ;nast~pJJy,ch . 

Wytworny dramat 
detektywno-krymłnamy 

pod tyt\lłem: 

DiENTELĄllf!I 
W&A • .-WACZ 

Onegdaj w Radomsku mieszkańcy do­
mu przy ul. ' .św. Roza:lji 26 zostali zaalar 

·rpo~ani o. samobójstwie dozorcy nocnego 
nieja~iego 71letni,ego P.aw*a Pakulskiego 
-Pakµlski był noGnym dozorcą w , nowo­
buduj ącym się dworcu kolejowym i' o­
stat:nio popadł w silną ,apatję i skarżył się 
rob~tnikom, że go ciągle dręczy obawa 
przed r~dukcja. , 

KrY,tycznego dnia Pakulski nie zgłosił 
się do pracy i wysłańy doń robotnik, któ 

r.y zastał drzwi 2'.amknięte, przec:zuwaj ąc 
coś złego wezwał policję. Po przybyciu 
policji, wyważono drzwi. W mieszkaniu 
na. ziemi w kałuży krwi lężał z poderżnię­
tem gardłem Pakulski, trzymając w pra­
wej dłoni zakrwawioną brzytwę. Zwłoki 
staruszka po dokonaniu oględzin lekar­
skich przewiezione zostały do kostnicy 
miejskiej. Pogrzeb starca odbędzie siP na 
koszt miasta. 

Katastrofa samochodowa. pod Kaliszem 
Dwie osoby zostały poranione I 

--W r~li głównej: EDQIE POLO .:_ ,__ 

Początek seansów o godz. 5-ej, w sobotę o 
ogdz. 3·ej pp., w niedzrelę, święta o 1-ej pp 

Orkjestra pod kier, p. R. U)ntowskiego. ...... 1„ .......... „„„ ...... „ ....... · . On.egdaj około godziny 6-ej popq- dam Miklaszewski, zameszkały w Turku 
hldniu na szosie Kalisz - Turek mniej oraz Marjan · Gneźko, zamieszkały rów­
więcej na trzecim kilometrze od Kalisza nież w Turku. Ciężko rannego Gneźkę 

-Nocne dyżury · aptak obok majątku Raszewskiego wskutek przewieziono do miejscowego szpitala św. 
. wyskoczenia widełek z gniazda koła, wy Trójcy w Kaliszu przy ulicy Piłsudskiego 

Dziś dyżurują apteki: M. LipĆa (ł'iotr wrócił się samochód dężarowy z tran,.- , . . 
kowska 193), E. Millera (Piotrkowska. sportem, towarów, należący do ' fir. Mill- Zdruzgot~ny samoch?d prz~wiez10no 
16), W. Groszkowskiego (Konstantynow- leri S-ka w Turku ' do warszta~ow reperacyJnych fmny Szu 
~~a 1_5), Per~lmana (Cegielniana 64), H. Wskutek wypadku .zostali przygnieceni bert w K~hszu. 
N1ewiar?wsk~ego (Aleksandrowska 37), szczątkami zdruzgotanego samochodu i I Straty powstałe wskutek katastrofy 
Z. Jankielewieza _(Stary Rynek 9)r odni~śli ciężkie obrażenia ciała szofe~ A- wynoszą około kilka tysięcy złotych. 

sposób jaknajbardziej stanowczy, lrnte 
goryczny i zdecydowany wystąpić przcdw 
ko nieuzasadnionym żądaniom Niemców 
do prastarych ziem Polskich, i wzywają. 
rząd Rzeczypospolitej do energicznegt 
przeciwdziałania niemieckim prowoka­
cjom. 

Zebrani oświadczają ponadto uroczy. 
ście, że naród polśki nie zgodzi się ni­
gdy na jakiekolwiek układy w sprawie 
zmiany granic; realizacja uroszczeń nie­
mieckich na drodze pokojowej równiei 
jest niemożliwa, a wszelkie wysiłki ich w 
tym kierunku są świadomem zakłócaniem 
pokoju światowego i wieczną groźbą dla 
ustalenia pokojowych stosunków polityc~ 
nych w Europie. , 

Naród polski bowiem nie dopuści nigdy 
do odstąpienia choćby piędzi ziemi pol· 
skej, a wszelkie zakusy podjęte przez 
Niemców odeprze z całą stanov;czością 
Odpowiedzialność zaś za. ewentualne wy 
nikające stąd zakłócenie pokoJu powszecł. 
nego spadnie wyłącznie na Niemcy. 

Wobec stale powtarzających się gwa1 
tów ze strony społeczeństwa niemieckie­
go w stosunku do rodaków naozych za 
kordonem, a ostatnio barbarzyńskich 
zajść w Opolu, świadczących o braku po­
czucia, najelementarniejszych zasad kul­
tury ,zebrani zakładając uroczysty pro­
test oświadczają, że społeczeństwo pol­
skie nie będzie dłuiej tolerowało ciągłycb 
szykan i znęcania się Niemców nad Pola 
kami. 

Zebrani wzywają rząd do zmiany do­
tychczasowej tolerancyjnej polityki, wo­
bec mniejszości niemieckej w Polsce . 

Zebrani wyrażają swoje najwyższe 
uznanie dla zdecydowanej postawy Pola­
ków opolskich i wzywają wszystkich ro· 
daków w Niemczech do wytrwania w ich 
walce o prawo do życia, uroczyście oświad 
czając, że w walce nie będą osamotnieni. 

Zebrani zwracają się wreszcie do ca­
łego społeczeństwa polskiego z gorącem 
wezwaniem do konsolidacji narodowej Vl 

obliczu odwetowych dążeń niemieckich i 
do poparcia naszych władz państwowych 
w akcji na terenie międzynarbdowym 
przez zdecydowane i jednolite stanowi­
sko. 

· Po uchwaleniu i przyjęciu powyższej 
rezolucji wszyscy uczestnicy wiecu, po­
stanowili 'prz-esłać ją za pośrednictwem 
p. wojewody Jaszczo!ta do · władz rządo­
wych. Wreszcie po odśpiewaniu „Roty'' 
wiec został rozwiąz,any. 
dlMiiłJtfiWW•&fi3@Mł·'9'fiMM~MMIWIMI 

Pies„żebrak 
Od dłuższego .czasu przechodnie ulicy 

Polnej w Warszawie, a szczególnie stude1 
i poltechniki, mieli możność obserwo­

wania rozczulającego obrazu, coś w stylu 
powieści Jacka London'a „Zew krwi". 

N a trotuarze siedział na swoim puszy 
stym ogonie olbrzymi pies wilczur z przy 
wiązanym do szyi koszykiem. Gdy do psa 
zblżał się jakiś przechodzień, mądry wilk 
stawał na przednich łapach i ,,prośił". Na 
piersiach psa widniała tabliczka z napi­
sem: „Proszę o datek dla mojego nieszczę 
śliweg·o ślepego pana" ... 

W mądrych oczach wilczura przebija­
ła taka gorąca prośba, że nie było prze­
chodni, aby nie rzucił do koszyka bodaj 
kilka groszy. A pies zadowolony z datkv 
radośnie szczekał. 

Tak trwało kilka tygodni, pies-żebrak. 
był mile widziany. 
Aż wczoraj policja dobrała się do psiej 

skóry. Około godziny 6-ej wieczorem, tj. 
w czasie, gdy pies zwykle schodził ze 
swego ulicznego posterunku, zaczaił się w 
bramie agent policyny _i spostrzegł jak 
psa newidocznym ruchem przywołał ja­
kiś filut, wszedł z nim do bramy i odebral 
psu poważną zawartość koszyka. 

Agent policyjny schycił filuta gdy 
wychodził ze swoim czworonożnym przy 
jacielem z bramy. 

Sprytnym żebrakiem, który wykazal 
znakomite zdolności tresury psa, okazał 
się znany złodziej kieszonkowy And~ -
Wiewiórka 



Roli za rokiem pracuje u nas bez 
przerwy m:.szynerja ustawodawcza, 
Wy-rzucając eiora11; to nowe ustawy. 

Powstała ich już cała powodź, a 
gdy zważy się, ie obok ustaw polskich 
obowiązuje nas jeszcze cały szereg 
ustaw dawnych państw zaborczych, 
(niektóre datują. się jeszcze nawet z I. 
polowy XIX stulecia), to zl'ozurniałem 
.fest, że już dziś nawet z.aw~dowy. pa-aw­
nik z trudnością tylko toruJe sobie dro­
gę wśród tej dżungli paragrafów. . 

Cóż za,ś dopiero móWić o i:nnych 
oł>ywa telach nie-prawnikach? 

Nawet anaHabeta powinien 
znać ustawy ••• 

Tymczasem prawo stoi na stano­
wisku, że UJStawę winien znać każdy 
obywatel i, że nie można sdę tłu~~z~ć 
~ej nie·znaj.omością, bo ignorantia mns 
nocet". Nie mdie się więc z reguły 
usprawfodliwiać nawet analfabeta tem, 
te nie znał jakieg:oś prze-pi.su usta~vo­
;wego, który się ~bzał w ostat.me;n 

Dzienniku Ustaw , a który zabrama 
~u pod karą jakiejś C'Zy;iności.. -przed~ 
tern dozwolonej. ZrO'Zu.rrnałem Jest az 
nadto dla każdego, że stosowanie ta­
kiej zasady jest k-oniecznością, w prze­
oiwnym razie, ka~dy niemal tłumaczył­
by się nieznajomością. prawa. Stoso":a­
p.i.e go natrafiałoby na nieprzezwyc1ę­
*'°ne. przeszkody i porządek publiczny 
musiałby u.stać, oo było by większą. 
krzywdą, aniżeli te drobne krzywdy, 
które niekiedy mogą dla obywatela 
powstać wskutek nieznajomośe;i wstaw. 
lnna &prawa, że obywatel państwa pol­
&kieg-o jest bardziej n.araJWny na kary 
,I powodu przekro<izeń, niż obywatel 
1nnych państw. 

Ile praw obowiązuje 
obywatela polskiego? 
z Oihwilą powstania bowiem Pań­

atwa Polskiego obowiązywało na tery­
~orjUI)'.l przez Polskę objętem aii pięć 
!l'Óżnych systemów prawa. W Wielko­
polsce, w Pozna.niu, i na Sląsku obo­
Ffąrz;ywało prawo niemieckie, w Mało­
polsce prawo austrjackie, na Spiszu i 
,Orawie prawo węgierskie, w byłym za­
borze rosyjskim pra.wo rosyjskie, przy­
~zem prawo to odmierunie wyf;?;lądało 
iw gra.niea.clh dawnego Królestwa Kon­
gresowego, a odmiennie w reszcie za­
l><>ru. rC>Syjskiego. Mimo wysiłków Ko­
'iroi!ji Kodyfikacyjnej, która niemal od 
:;powst:ania pańatwa pracuje nad u.nifi-

t
cją. prawa w całej Polsce, udało się 
tyehczaa to zaledwie w drobnej czę­

cl. To też i dziś jeszcze np. kupiec. 
~ Kongresówki, który z praktyki z~a 
5&ko t.a.ko panują.ce tam prawo, moze 
~yć niekiedy nara.iony na ewentualne 
p.iekony-ści odmiennych postanowień 
pra;wa. w Wielkopolsce, gdy wchodzi 
~ kontakt handlowy z kupcem tamże 
ltamieszkałym i oczywiście ~Wl'Ót. 
~ drugiej strony znów ludzie orJentu­
~ący się w istmieją-0ych .stosunkach 
!J.rawnych umieją niekiedy osiągnąć 
~ tych różnic pewne nieetyczne zresztą 
korzyści. , 

Tak np. zdarza się często, że fila 
rodbycia pojedynku między so.bą wy­
ijeżdż.ają dwaj stali mieszkańcy Pozn~­
nia w kierunku Warszawy i odibywaJą 

i
jedynek tuż za granicą Wielkopolski 

yle już na terytorjum Kongresówki. 
a wypadek bowiem wykrycia sprawy 

~
. · usieliby być karani wedle u.stawo­

wstwa rosyjskiego, które jest łagod­
ej.szem odnośnie do pojedpków od 

nstawodawstwa wielkopolskiego. Tn 
µleżą, też te rozmaite dość li~z.ne po­
dróże ma~żonków, chcących się roz­
Wieść, lub narzeczonych, Cihcących się 
pobrać, z tye;h części Polski, gdzie im 
/la to o·bowią,zują,ce prawo nie poz.wala 
do --innye;h, gdzie im ' ro niekiedy się 
mm dość łatwo. 

Oczywiście wszystko to . nie · jest 
AOrmalne, to też z utę.&kniemem ooze: 
kiwana jest ta chwila, ~Y • w ca~eJ 
P-olsce ohowią:zywać będzie Jednolite 
?rawo, co już za lat kilk.a niewątpliwie 
~ędzie miało miejsce. 

Lęk społeczeństwa przed 
noweml ustawami. 

U ogółu społeczeństwa, przemęc.zo­
~ ~em now:v.Cih wi~w.; (n,~ 

podatk·owo-skarbowycli), wytworzyła 
się pewne ustawofobja i zapatrywanie, 
~e nowe ustawy są często lekkomyślną. 
i dość przypadkową kompozycją jedno­
stek, z życiem społeczeństwa mało 
zwią,zaną. Oczywiście zdarza się to u 
nas w Polsce, niestety. nawet dość 
częst(}, naogół jednak to zapatrywanie 
na powstawanie praw nie jest słuszne 
i nie od rzeczy będzie choć zupełnie 
powierzchownie przyglądnąć się żmud­
nej drodiz.e, jaką kroczy ustav:·a, zanim 
ogłoszona w Dzienniku Ustaw zacznie 
obowiązywać obyWateli. 

Jak powstaje ustawa? 
W czasach dawniejszych prawo for­

mowało się z reguły drogą zwyczaju 
a więc o treści ohowiąa.ującego praw~ 
decyćLowała tu bezpofrednio opinja ogó­
łu. Nowsze ustawodawstwa wykluczy­
ły wprawdzie z reguły zwyczaj jako 
czynnik p.rawotwórczy zastępujące go 
lwdyfikacjami . pisanemi, niemniej jed­
nak te kodyfikacje starają się ściśle 
odpowiedzieć zwyczajowi, potrzebom i 
zapatrywaniom ogółu, powstają też ja­
ko emanacja ścierających się zapatry­
wań nietylko rzą<lu, lecz przede­
wszystkiem przedstawicieli narodu, 
więc parlamentu, dale.i opinji uczonych 
prawników różnych organizacyj społe­
cznych i innycih, jest więc w zasadzie 
w czasach naszych jak i dawniej two­
rem, choć już pośrednim całego społe­
czeństwa. - Wystarczy wskazać na 
ogromną rozbud·owę także i u nas 
w Polsce, ustawodawstwa społecznego, 
jako wynikającą z gwałtownej demo­
kratyzacji i radykalizmu powojennego. 
Tern też należy tłumaczyć, że koniecz­
ność projektów i kontrprojektów 
uwz~lędnienia różnolitych potrzeb i li­
nij rozwojowych poszczególnych części 
Polski nie pozwoliła Komisji Kodyfika­
cyjnej, mimo dziesięcioletniej usilnej 
pracy ustalić wszystkich projektów za­
sa·dniczych kodeksów prawa, któreby 
następnie przez u"hwałę Sejmu lub 
rozporządzenia. Prezydenta Rzeczypos­
politej nabrać mogły mocy obowiązu­
jącej. 

Co do ustaw mnie.i zasadniczee;o 
znaczenia, przye;hod.zących do skutku 
zresztą. bez udziału Komisji Kodyfika­
cyjnej, te> z reguły ue;hwala je Sejm i 
Sooutt. Od czasu rządów G;rabskiego 
datują się jednak t. zw. pełnomoc­
nictwa, mocą. których Sejm przelewał 
na Prezydenta Rz:pUtej swą władzę 
ustawodawczą. w ~wnych dziedzinach 
określonych, wskutek czego ustawy 
zyskują moc obowiązują-0ą t chwilą 
ich wydania. w drodze roizporząidzenia 
Prezydenta. Szczególnie obszernych 
pełnomocnictw ud-z;ielono Prezydento­
wi po t. zw. „przewrocie majowym", 
to teiż od tege> czasu znaczna nawet 
więkswść ustaw wychodzi jruko roz­
porządzenie Prezydenta Rzplitej. 

Projekt takiego rozporządzenia 
opracowuje zazwyczaj zafulteresOTrane 
ministerstwo, a. to te~oż wydział usta­
we>dawozy. Ponieważ często ;edna 
ustawa d-otyczy resortu pa,ru m1m­
sterstw, konieczne są. prace wszystkich 
tyeb ministerstw. Po ich uzgodnieniu 
między ministerstwami projekt podle­
ga. jeszcze dalszym ro,zważaniom, przy­
czem zasięga się zazwyc2aj opiin.ji co 
do projeiktu kół prawniczye;h, organi­
zacyj gospodarczych, czy innych inte­
reaowanych. Dopiero następnie przy­
ohodzi taki projekt pod obrady Rady 
Ministrów, i>oc2em w razie zatwierdze­
nia, projektu przez Radę Ministrów i 
n.a.stępnie przez Prezydenta Rzplitej 
prawo staje się obowiązują-0em prz:ez 
ogłoszenie w pzienniku Ustaw. 

Gdy ustawa przechodzi 
przez Sejm„. 

~esz6ze' bardziej skomplikowaną. 
drogę od'bywa ustn wa o ile przechodzi 
przez Sejm. O ile bówiem odnośny pro­
jekt poch< •lzi od Rządu, te> odbywa 
ca.łą. wyżej opisan-1 drogę a.i d-0 Rady 
Ministrów, więc tylko z wyjąt'.-'0m za­
twierdzenia przez Prezydenta l<.zeczy­
pospolitej, poczem do'J)iero staje się 
przedmiotem obrad Sejmu i Se.n.atu. 

właściwych jest także więcej Komisyj, 
poczem ustawa przechodzi jeszcze 
przez plenum Se.imu, na którem nastę­
puje trzykrotne czytanie projektu. 
Przy czytaniach tych projekt ulega 
ciągle dyskusji i ewentualnym popraw­
k-0m, często nawet bardw zasadni­
czym. Dopiero w brzmieniu, uchwalo­
nem ostatecznie przez Sejm, dostaje 
się projekt do Senatu, który aloo go 
zatwierdza, albo czyni w nim popraw­
kL W ostatnim wypadku wraca znów 
do Sejmu, który poprawki Senatu 
przyjmuje lub odrzuca kwalifikowaną 
większością, Dopiero teraz ustawa ta­
ka przez ogłoszenie w Dzienniku 
Ustaw nabiera mocy obowiązującej. 

Krótkie to przedstawienie drogi, 
jaką z reguły przebywa ustawa, wy­
kazuje, że jest ona raczej za mozolną 
i za powolną. i, że poza niechlubnemi 
wyjątka;mi, ustawy nowoczesne także 
i polskie nie są, tworem jednostek, 
lecz wyrazem opinji całych spo­
łeczeństw. Jedno z wejść na P. W. K. 

Pf ilWOdłłWSfWił .. 
ObOWiQZUjQCC " diłWDCj Polsce. 

Najdawniejsize prawa polskie są go i Chełmińskiego, która począ.tkowo 
spisane na sejmie w Wiślicy za Kazi- sądziła się równem prawem z miesz­
mierza WieLkiego, 1374 r. czan.ami, zapragnęła na wzór szlaehty 

Od wieku XIV obowiązywało w Pol- koronnej mieć oddzielne prawa i tako­
sce prawo Ziemskie (Jus Terrestre), we, zwane pospolicie Korrekturą Prus­
którego podstawą był Statut Wiślicki ką, zatwierdzone zostały przez Zyg. 
Kazimierza Wielkiego z roku 1347, munta III w roku 1598. 
uzupełniany i zmieniany przez uchwa- Miasta. miały prawa, są.dy, a.uton&­
ły sejmów późniejszych, zebrane mję i ustawy, przez Stany Miejskie 
w Voluminach legum. Uchwały te, pisa.- uchwalane, „Wilkirzami'' zwane. Mo­
ne w języku łacińskim do połowy gły one czynić pewne zmiany w swoich 
XVI wieku, nazywają się statutami prawach zasadniczych, jak tego zda-< 
(ob. Statuty korO'lllle). Od r. 1550 za- rzały się przykłady w Poznaniu ~ wt 
częto je pisać po polsku i nazywać Lwowie. Miasta wojewód'Ztw pruskich 
Konstytucjami. (Pierwszy raz u.Zyto ję- i ks. Mazowieckiego rządziły się pra­
zyka polskie~ jako urzędowego wem Ohełmińskiem, z wyjątkiem trzech' 
w przywileju Zygmunta Augusta "Pod- miast -prmikieh: Elbląga, Frauenburga 
czas sejmu pi-otrkowskiego roku 1550-. i Braunaberga, które miały prll/Wo Lu• 
Aleksander Jagiellończyk zlecił Jan-0- beckie, t. j. takie, jak niemiecka Lu­
wi Laskiemu zebrać wszystkie i>rawa beka. 
obowiązujące, a zbiór ten pozyskał Miasta. innyen prowincyj rzą:dW, 
sankcję królewsk:i, na sejmie radom- się prawem Magdeburek.iem. 
skim w roku 1505 i, znainy pod DMwą. Władysław Ja.giełło, nadająo ~ 
Statutu Jana Laskiego, wydrukowany prawo, będącę owocem kultury Zaeho­
został nietylko na. papierze ale i na; du, miastom Litwy i Rusi, jak: dlal 
pergaminie. ... Wilna (r. 1387), Trok, Połocka, Wit.el).. 

Zygmunt I i syn jego Zygmunt ska., Smołeńska., Kijowa, Kowna., Grod"' 
August usiłowali utworzyć po·rządne na, Worń, Kleszcz na żmudlLi i 1. Cl, 
zbiory praw polskich. otwierał wrota nad Niemnem, Dt~ 

Za Zygmunta I była przygoro,wana. i Dnieprem dlA wpływu kultury i po.o 
w roku 1532 t. zw. Korreiktura Taszyc- jęć zachodnio-euro-pejsckich. Żródło pra:.. 
kiego, jedneg-0 z sześciu redaktorów, wa. Chełmińskiego i Maigdeburskłe~ 
w tym · oolu postanowionych, ale po- było jedno. Róiżniea. polegała ~6wnic 
twierdzenia urzędowego nie zyskała. na, tem, te w prawie Ohełmińs.kiej br.~ 

Za Zy~munta Aug"USta dokonane ła wspólność maj~tku między melto~ 
były dwa zbiory praw: systemat-Owy kruni, zw.ana. „wspólnością ehełmińsk'ł' 
Jakóba Przyłusiki~ i abecadłowy Ja- nieznain:a w pr&wie Ma.gdeburskiem. 
na Herburta, ale s&nkcyj urz~owej Po pierwszym pe>dziale Polski 1779 
takie nie nabyły i pozostały pracą. roku w kra.fu pl"liyłąezonym do Auatzjl 
prywatną. Herburt jednak zyskał po- i DA'ZWanym Galicją i Lodomerją, dOI 
wag-e w sądach. . ,_ _,_ 

Roku 1565 wyszło niepoapolite cl'zie- dnia. 1 maja 1887 l"OAu obowią..z, "-;,J 
lo: „Ustawy Prawa Polskiego z łaciń- prawa. polskie od roku zaś 1787 wpro„ 
skiego wybrane na polski język dla. wadzona wstała. „Usta.wa. J&iefhWtlf', 
wszelkiegio człowiek.a pr.ostego przało- obejmując.a. tyllte> prawa. osobowe. f 

żone". Jest to pierwszy układ syste- Hyporek:a. (zwa.n:a; „TBlbulą l~ 
matyczny praw polskich. Rozpoc-z~a. ską.") zaprowadzona. została. Pi&.tenteDI 
się Statutem Wiślickim, po którym idą z dnia 4 marea. 1780 r. .1 

statuta: o królu, wojewodach, staro- W Galicji zacihodnieJ n.fe l)yłO' ~ 
staeJh, granicach, szlaohectwie i t. d., b'uli i 'J}O'Lost.a.ły akt& da.wne polskie d~ 
jednem słowem całe prawodawstwo. cza.su wprowadzeni& pr.a.wa. eywiln~ 

W roku 1569 wyszło już trzecie w całej Galiojl 1 Dniem .11 etyMnbr 
wydanie tego dzieła. :i 798 roku. ·~ 

Za Zygmunta III wygz.edł ~ ·;eąo r. W prowinej~li, Iit?>re (l~ły me 
zbiór Januszowskiego, rówruez Jak-O poil pa.nowa.nie pruskie, otrzymal z po-c 
praca prywatna. • , czą.tku urz~ową powagę zbiór .Anro• 

Księstwo Mazowiec:kie, po wy'g~ś- niego Trębickiego, a. w 1797 roku za.. 
nięciu swoich książąt do Korony wc1e- prowacblone zostało prawo Pruskie 
lone chciało zachować niektóre pra- powszechne (Allgemeine IAnd:reoht)"f 
wa ~e Statutów Mazowieckic:h i t.a.kowe . obowią.zujące w państwie pruskiem od 
pod nazwą, Excepta M.Moviae zatwier- 1794 roku. 
dził dla Mazowsza. Stefan Baitory Po utworzeniu Ksi~tmt Wa.rsa;a.w-
w 1576 roku· skiego przywróoonem został<> w de-

Tak ten pro.fekt, jak i projekty, 
pochodzą.ce od samego Sejmu rozpatry­
wane są z reguły w odpowiedniej Ko­
Jl®ji se.imo.wej, wzyozem Dier.a.~ ~ 

Najporządniej ułożone prawa miała. parta.mentaeh po-pruskich prawo .Pol­
Litwa. 'wt. zw. Statucie Litewskim (e>b. skie od da,ty 24 lutego 1807 r., ale na 
Statut lit.), którego były 3 reda.keje, krótko, be> od 1 ma.ja. 1808 r. · zaezął 
a ostatnia. w roku 1598 przez Zygmun- o.bowiązywa.ć Kodeks Napoleona, 
ta III zatwierdzona, do XIX wieku obo- w departamentach zaś po-austrjackich 
wią,zywała. po złączeniu ich z Ksi~stwem . War-

Szlachta mem pruskich, czyli mech szawskiem, zaczął tenie kodeks Qbo­
,lV:Ojewó&tw: Pomorskiego, Malborskie- wią.i.YWa.ć od 15 sierpnia 1810 r, · 
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Dnia t2 marca b. r. odbyły się jak przylepiona i zaczęła sunąc po 
pierwsze l-0ty polskiej m.ruszyny komu· śniegu. 
nika-0yjnej, a mianowicie: samolotu Kiedy już przystanęła, zobaczv· 
PWS 20. °YVY'kooany on został przez łem, jak służba startowa poskoczyła 
Podlaską, Wytwórnię Samolotów we- w moją, stronę, aby mi p·omóc dosfać 
dług pil"Ojektu inż. Zbysława Ciołko\Slla. się przed hangary, gdzie bvł zebra:iy 
Ze względu· na wielkie zaśnieżenie lot- cały sztab wytwórni. Zanim jednak 
niJSka loty odbyły się na nartach. zdążyli przybiec, posunąłem ma.szynę 

Loty próbllle były opatno!Ile bala· w stronę hamgarów, gdzie przywitały 
atem. mnie wesołe okrzyki. Zaraz potem od· 

Pasa.Zerowie podnosili zupełny brak byłem jeszr.ze dwa loty, t.ym razPm już 
lrgań maszyny i igłuszenie odgłosów z pasażerami. Siedzącemu koło mnie 
Jilnika tak znaczne, że w ka.binie mo- por. Szumielowi pokazywałem, jak 
\na było ro'Lmawiać. maszyna S!l!ma leci przy puszczonych 

Oczywiście, że dla naszego lotnic· sterach. Podnieść muszę jeszcze SJ)O· 
twa komunika.cyjnego - uniezależ- kojny 101. aparatu, w rzucającem po­
nienie się od zagranicy w dzied-zinie wietrzu. Pilot nie potrzebuje niemal 
typów płatowców jesit sprawą pierw· reagować sterami, bo samolot sam wy· 
gzorzędnej wagi. równuje się. 

Dlatego też za „Lotmiskiem" poda- W dniu 16 marca wykonałem ~ot 
jemy barwne uwagi pilota Rutkow· .na wysokość w celu określenia wzbi­
skiego, który właśni.a dokonał oblata- jalnośc i i pułapu. Lot odbył się z peł­
nia maszyny. nem obciążeniem to jest 8 pa.sażerami, 

Podkreśla on w nich p.rzedewszyst· · ważącymi przeciętnie 85 kg i bala.stem 
ki-em, że materjały _ z wyjątkiem 80 kg, przy pełnych zbiornikach (ben· 
niektórych ok11ć duralowych i niektó· zyna na 5 giodzin lotu). 
rych przyrządów _ użyte do samolo- Start.owanie odbyło się na kołacn, 
tu, są całkowicie polskiego pochodze- w śniegu miejscami jeszcze gł~bokim. 
nia i, nawet silnik wykonany został Mimo tak trudnych warunków dłu,g;ość 
w kraju. Jest to Loraine 450 MK. startu wynosiła 150 m. Zaznaczam, że 

w porównaniu ze startem Fokkera 
t Pol,skich Zakładów Skody. F. VII, którego widziałem kilkakrotnie 

PWS 20 jest w konstrukcji ltejisza startującego w Warszawie, startowa­
<> 400 kg. od Fokkera F VIl., ale po- nie P. W. S. 20 jest 0 wiele krótsze 
zatem odpowiada mu zarówno co do i kąt lotu po oderwaniu się od ziemi 
mocy silnika, jak i nośności. znacznie stromszy. To samo z ląd o-
- Skrzydł? _jest umoc.owan~ w górz.e waniem, które następuje przy :nniej· 
liadłuba. M1e3sce dla pilota i mecharu· · szej szybkości i krótszym wybiegu. 
ka przed Slk..rzydłem. Wzbijalność przy tak wielkim obcią· * żeniu okazała się nad.s"Podziewanie 

•.. Stanąłem pod wiatr i miałem_ dobra. W przeciąg-u 65 minut osiągną· 
przed sobą białą płaszczyznę pola. Już łem wysokość około 4000 ro., co zo­
tylko jeden ruch ręki na dźwigni od · stało ·zadokumentowane wykre~ami 
gazu. dzielił mnie od wystartowania . .. 4 zapieczęto0wanych barog-rafów. Pa 
Raz Jeszcze wypróbowałem działanie pułapie maiszyna zachowywała się zu· 
steró"'., zasiadłem wygodnie, rozejrza- pełnie normalnie, stery były nadal czu· 
lem. się wokoło. Za mną. wielka pusta łe. pilotowanie nie wym_agało wyt~e­
kabm~, tylko w.orki z piask~em leżą. nia . . J?ogoda . była dobra, tylko w wy· 
p,rz~1ąza~e - nh. podłodze. Z nagłą de· , sokości 2000 m, była wamtwa ~bmur 
cyz.Ją,. -pociągnąłem za rączkę prze- kłębiastych. Nad nią jednak powietrze 
P.us~mcy. R~zb~eg samolotu .odbywał było całkiem równe. J eszczo raz chcę 
się Jak ~rzewidz1ałem. Umyślnie z wol· podnieść niezwrkłe zalety P. W. S. 20 
na unosiłem tył kadłuba, aby się l)rze- w locie. Ze względu ria doskonale 
konać czy ma dobrą równowagę. Po· zwrównoważenie i niemN·zącv piktaż, 
,tern, g_dy ujrzałem, że szy?kość jest maszyna będzie świetnie służyła, na 
dobra i · ma.szyna sama się odrywa, linjach komunikacyjnych. 
unj.osłem Ją w powietrze nieznacznym 
ruchem. Nawet biorą-0 pod uwagę w, . 
\i,e narty dają krótszy rozbieg, st.art nozma1·1ośc1· lo"nlcze. 
był niezwykle krótki choć wcale się K u I 

PRZEMYSL LpTNICZY 
W AMERYCE. 

o to nie starałem. Nabieranie wysoko­
ści po , starcie było bardz.o ułatwione . 
przez to, że samolot trzymał się świet­
.nie powietxza i był dobrze zrównowa- stany Zjed:noccione posiadają prze· 
7'ony, co mogłem odrazu przy pierw- szło 140 zakłaidów produkujących 
rzych „rzucamiach" przyzierooych . aeroplany lub ich części składowe. 
stwierdzić. Jest to więc już prawdziwie przemy· 

Reagowanie na stery było eałkiem słowe nastawienie się do lotnictwa. 
normalne, w miarę czułe i miękkie. Zakłady te wyprodukowały w ioku 
Nabierając wciąż wysokości, krą.żyłem ubiegłym 60.000 płatowców rozmai· 
opodal lotniska, potem mając już kil- te~o rodzaju. 
kaset metrów zacząłem próbować ma· Ogólna suma włożonego w µrze· 
szynę: zrobiłem 'kilka zakrętów w obie · mysł ten ka.pitału wynosi 702 miljo· 
strony i przekonałem się, że w wirażu nów dolarów (około 6 miljardów 
Leży jak przytwierdz.ona do powietrza, 250 miljooów złotych!). 
wcale się nie ślizgając. Próbowałem Do najwiękiszych firm należą: Uni· 
też stateczno.ści - przy różnych obro-. ted Aireruft and Transpo.rt ze 154 mi­
tach silnika przy locie z lin.ii prositej. ljonami dolarów na produkcję; Wright 
Prócz lekkiegio zWisania na prawo co Aer-0nautical z 78 miljonami~ Fiat Mo-
7:'ostało już z łatwością usunięte przez tor Comp, z 76 milj. dol.; Cuxtis Ae· 
regulację · za.strzału, nie zauważyłem .. roplame and Motor Comp. z 42 milj. 
fadnycb usterek. ·"YVreszcie zabrałi:>m do'l.; North Am~rican Aviat.ion z 36 
się do lądowania. Już zdaleka wziąłem miljonami dolarów: · Niles-Beme-nt Fond 
kierunek i zwniejszyłem gaz. W loc!e z 34 miliomnni dolarów. i t. ·d. 
·rnzg-0wym stateciność okazała się rów- WYST A w A LOTNICZA 
nie d<>bra jak . 'na · gazie~ Sterowanie W GENEWIE. 
ta}\.samo skuteczne. Zawsze . momoot 
lądowa.nia :µa nie~nanej ma.szynie iest 
emocjonujący na wet dla starego pilo­
ta. Jeśli to jest w dodatku aparat. na 
którym wogóle jeszcze nie lądowano, 
to sprawa jest tembardziei zagadkową. · 
Tymcza:sem na P. W. S. 20 czulem 
dziwny spokój, bo fJOznałem go już 
trochę w powietrzu i widziałem, że nie 
potrzebuję się obawiać żadnych nie· 
spodzianek. I rzeczywiście, do samej 
ziemi - ma.szyna dała się zaprowadzić 
z doskonałem czuciem sterów i Po wy­
równaniu nie miała bynajmniej ten­
dencji do na.głeg-0 „przypadnięcia" . 
Owszem, ni-osła · si~ nad ziemią, póki i'li 
~ DOs:»dziłero ~ 3 punkty, Usiadła. 

Od dnia 27 kwietnia do 5 maJa 
odbywać się będzie w Genewie ~ysta­
wa płatowców sportowych. Udział 
w wystawie biorą fabryki lotnicze: 
fr:mcuskie, włoskie, aillgielskie, nie­
mieckie, amerykańskie i czeskie. 

ILE JEST W EUROPIE SAMOLOTÓW 
PASAŻERSKICH? 

Ogólna ilość samolotów pasażer­
skich wynosiła na dzień 1 stycznia 
1929 r. w całei Europie 730 sztuk. 

Samoloty te · zbudowa.rie zostały 
prrez 29 fabryk. Użvwanycb jest ogó· 
łem 67 typów. Ruch pasaż.eirski utrzy· 
muje 25 towanystw. · 

W sehodnlo-Nlemiecka Wystawa Przemysłowo· Rolnicza 
w Poznaniu 1911 r. 

Wieża Górnośląska, Główna Hala Przemysłowa Hala Wystawy Komunalnej. 

Nowu sposób POdiłWilDiłł SUl!DillóW CZilSU 
,,per radio". 

Z dniem t październik.a 1928 roku 
Obserwatorjum Astronomiczne w War­
szawie przystąpiło do nowego sposobu 
nadawania sygnałów czasu, w mie,isce. 
dotychczasowego. Poprzedni system 
zbyt był prymitywnym, jak na wiek 
dwudziesty, polegał bowiem tylko na 
sygnalizowaniu g-odziny 13 oraz 22 -iej 
przy pomocy jednego dźwięku trąbki, 
który miał wskazywać minutę z do­
kładnością zaledwie 15 sekund. Obser­
watorjum warszawskie, w por-0zumie­
niu z Dyrekc.ią. Polskiego R.adja, wpro­
wadziło nieco zawilszy wprawdzie, lecz 
nierównie d<>kładniejszy spo<Sób, gwa­
rantujący jednak ścisłość większą, bo 
do 1 sekundy. 

W tym celu antena ra.ajostacji war­
sza wskiej została połącz.ona specjal• 
nym przewodem ze stołecznem obser­
wa torjum astron-0micznem, 

• • 
Odbiór nowycli sygnałów ułatwia 

załączony schemat, wyobrażający tar­
czę sekundnika. Ciemne kreski i kr-0-p­
ki na rysunku odznaczają. dźwięki dłu­
gie i krótkie, nadawane przy pomocy 
klucza ręką, astr-01nomów w takt ude­
rzeń dokładnych zegarów obserwa­
torjum. 

Mniejwięcej 4 minuty przen g-0dzi­
ną 12-tą oraz 20·tą oodziennie, z wy­
jątkiem wieczorów wt.e>rkowych, spP,a­
ker zapowiada syg-nalizację dokładne­
go cza.su, wyjaśniając krótko jej zna­
ezenie. 3 minuty przed godziną 12-tą, 
względnie 20·tą, odzywa się tiker ra­
djostacji, który wkrót-0e milknie. 2-gą 
minutę przed godziną 12-tą i 20tą wy­
peł>nia, jak wykazuje wewnętrnna 
część spirali schematu, 6 długich 
dżwięków czterosekundowych'. rozpo­
czynających się d-0kłwnie o 58-ej mi­
nucie sekundzie: O, 10, 20, 30, 40ora1:50. 

Właściwe sygnały czasu wypełniają 
tylko ostatnią minutę przed godziną. 
12·tą, względnie 20·tą, skład.ają sie z:iś 
z 6 wstępnych dźwięków dwusekun­
dowych, na które nie należy zwraCllć 
pilniejszej uwagi, oraz z sześciu seryj 
dźwięków krótkich, czyli kropek alfa· 
betu Morseg-o, złożonych koleino z jell­
nej. dwu, trzech. czterech pięciu oraz 
sześciu kropek. Końcowa kropka każ· 
dej z tych ser.ii stanowi właściwy syg­
nał czasu, oznaczając odpowiedni0: 

10, 20, 30, 40, 50 ora,z '60 1tekun1l4 
ostatniej minuty przed godziną 12-t4' 
wzgłędnie 20-tą. 

o 

• Dla1 liogo ueliwyeenie na 15elmn(I„ 
ni:k chonometru wszystkich ko:dcowycti 
Ju:opek p<>.szcze.gólnyeh seryj ostatniej 
mmuty Jest zbyt trudne, ten m·ołe w 
doW()lió się jedynie odillotowa.niem 
wskazanfa swego sekundnika. w ehwill 
usłJ;sze~ia ostatniej kroipki serjł, OZIUł,( 
c~aJąCe.J . <Lokładnie p<>łudnie, względ~ 
nie, godzmę 20-tą. W ten prosty ~ 
sób otrzyma szu.kamą. po:orawkę iiw:e.-
~ zegara„ ' 

w li! 

Sy;gnały eza.su, nada:wane ip'1"i9ł' 
radjostację warszawską, są. równo­
cześnie transmitowame przez radjo­
stacje: w Katowicach, Krakowie i Wil· 
nie, a więc są dostępne niemal dla 
wszystkich miejsooW10śei w Pobrne. 
Oczy~ście, że i nowe sygnały, ja'k­
kolwrnk stanowią. znaezny postę-p n.al 
tem polu, nie są jeszcze ostatnim WY"' 
razem ścisłości, a.Ibowiem doba vbec( 
na wym.aga już znajomoki ma.su z do 
kładnością. nie jednej sekundy, lem 
paru setnych części sekundy, ale ki 
pociąga za sobą kionieczność zakupu 
speein 1nycłi, precyzyjnych narzęchi, 
nadają<iycłi ciz.a.s automa:tycznie. 

Urządzenia takie już od kilku lat 
zainstalowały u siebie wszystkie ey• 
wilizowane państwa świata. Trzeba:, 
by i Pols~a nie stała tutaj na szarym 
końcu, zwła.szcza, ·fe wystarczy ru­
pełnie zakurmo tvlko jednego takiego 
przyrzą.du dla całej Polski. 

(Prr.V!'on:i i 'J'echnik:i) Dr. J. O. 

Wystawa Polska w Konstantynopolu 1924 r. 
Ogólny widok terenu Wystawy; 2mach na lewo - meczet, gmach na prawo z frontu 

pawilon polskiego przemy,;lu włókienniczego. 

• 



Wiele rozgłosu uzyskała w ubie­
głym miesiącu na całym świecie sztu­
ga Hasenclevera „Małżeństwa zawiera 
się w niebie", którą grać miał w Wie­
dniu Reinha.rdt, looz e-0fnął się na żą­
danie opinji btolick.iej. 0>burzonej 
obrażają.cym tematem tego utworu. 
W ten sposób głośnem się stało na­
zwisko pisal"l..a, który jest (a właści­
wie do niedawna był) czołowym przed­
stawicie Iem drama tru ekspres.ionistycz­
nego w Niemczech. 

Walter Hasem.dever ma d!liś lat 39. 
Urodził się w 1890 w Akwizgranie, 
.inko syn leka.rza. Studjował w Oksfor­
rlzie, Lozannie i w Upsku, gdzie za­
czął działać literacko w grupie. któ­
rej przewodził Kurt Pinthus. W roz­
prawie „Teatr jutrzejszy'' słusznie wy­
stąpił przeciw ,.mQIXlQwi słowa prwz 
kulisę", przez przerost i różne przybu­
dówki reżyserji. Ale no'Il:Se'Ilsem jest, 
kiedy do rzędu tych ndepotrzebnych 
dodatków, tłumiących „substa.ncję" 
dramatu, zalicza też aktora. Któż ma 
zatem gtosić i ratować to słowo? Od 
czasów SzekS'pira drama.t prawdziwy 
jest pa.rtyturą. bezduszną. bez poety, 
martwą bez aktora. Partytura ta za­
wiera szeMg znruków mown'1(lh, które 
czekają na wyr3!L cielesny aktora. 
Z tem potępieniem aiktora stoi .z.nów 
w sprzecznośoi, gdy Hasooclever żąda 
dalej, by wszystko, takż.e wszystkie 
inne postaci. z któremi bohater wal­
czy, były tylko wypromiernowamiem 
jego wnętrza, p.o'llbawio111em ob.iektyw­
nego życia (monodram), co równa. się 
oofnlęc.iu się d-o liryk.i, z której dra­
mat kiedyś wyrósł. Widzimy więo, te 
toorjai drama'Óll ~ksipresjonistycmegio 
niie jest u Haoonclevera dość jasna.. 

Wcz.eś.nie prreszedl do praktyki. 
Już w r. 1914 IU1Apisał grruny póź.niej 
~ czasie woj1ny z h3.łasean d.ramat 
,,Syn", krzykliwy i raic:z;ej dj<alektyct­
ny protest przeciw staremu poloolemu, 
głoszony przez młodizieńca., ~tóry nie 
Wa.wszy ma:tury~ wykiolejony, z głodu 
WIQ1nośei wpaid.a, w anarohję pojęć i 
ezY111ÓW, i omal nie zostaije mo.rdereą 
ojca. Młodzie-i olrnyetiała to liryM.ne 
potpourri remńniseeooyj literackich 
(ze Strimdiberga i Wedekinda) za swój 
program i staind-work waileząieego eks­
iPT>eSjoofamn, i sztukę gir.runo w. r. 1916 
na. wieLu scena.eh. ' 

rw e-r.asie wojny słuiył Haselncle­
iter :naiprzód jako żofnifil"L frontowY, 
potem w służbie pomoonicu.ej jako tlu­
maicrz; i w intandanturie. Wtedy po­
rwstała. jego pacyfistyczna transk:.rypej.a 
„Antygony'' Sofoklesa, pomyślaaia, ja'­
ko kootraat imrperjalistycmeogo milita­
ryzmu Kreona, podpalają-0ego Teby i 
Swiait (Wilhelm!), i głosa;ąiooj miłość 
L ludrzkość Anty.gony. Ta id~a ukazana\ 
jest w scena.eh trumowych, w łunacn 
:poilogi, w krzykach bitwy i klęski, 
w natłoku lud'Zi i koni, en,emiu mogła 
sprostać tylk0. refyseTja na M'eILCEl 
oyrk:owej, gdzie grywał Reimha-rd-t „Su.­
murum'' i „Cud". Nowa niekoosek-
wencja ekspresjooisty. . . 

Równocześnie działała; w tymże 
duchu pacyfistycznym jego liryka 
{,,~mierć i ~martwycJnvstam.ie", ,,Poe­
ta politycwy"). Na soonie głosiły w 
samo jego sztuk.i: „Ro?Jstrzyginięcie" 
(rozczarowany rew-Olucjon~sta), „Zbaw­
ca" (wielka soona roz.-prawy międ'Zy 
poetą a feldmars·załkiem, który go 
~aże -pojmać jako zdra;jcę stanu). Ale 
dalszy jeg.o rozwój, ja.ko dra,maityka, 
nie był korzystny. Gdy minęły lat~ 
pokwitam.ia mlo&zieńcrzeg10 i fermen1JU, 
linja, wstępują-0a śmiało · na, szczyty 
ideału i nowej epoki, poczęła się skła­
niać ku nizinom dziwactwa, ekspery­
mentu, wreszcie krotochwili. Rojąoogo 
aię od rzeczy niemożliwych curiosum 
,Ludzie", pant,omimy, przerywanej beł­
kotem nieartykułowanym, nie odwa,­
iył się wystawić :i.ade.n ~tr, nawet 

KINO 
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niemiecki. „Zarazę" nazwa.I sam poe­
ta filmem, bo przebiega on przez re­
gjony mętnych instynktów tłumu. 
Bliższym poezji jest dwugłos drama­
tycz,ny „Z tamtej strony" (Jenseits), 
odarte całkiem z ma.terjalnej akcji, 
czysto liryc'Zne zmaganie się mężczy­
zny z kobietą (dwie osoby, pięć 
aktów!), między któremi staje cień 
zmarłeg'O męża i zazdrość o przyja­
ciela. 

W ostatnich latach dawny ekspre­
sjonista powra.ca w poszukiwaniu po­
wodzenia na tory całkiem tradycyjnej 
farsy i osiąga sukces kasowy. Przero­
bi wszy na scenę w jaskrawy sposób 
nowelę Balzaka „Goose,eik" (dom pu­
bliczny na scenie), raz jeszcw używ­
szy techniki filmowej w „Mordzie", 
dał w ubiegłym sezonie udatną lekką 
krot,ochwilę „Lepszy gość". Too ,.lep-

ieat.róDJ. 
szy gość", to jest hochstapler (figura 
zbyt czę;;ta dziś w teatrach który żyje 
z oszukańczych anonsów małżeńskich 
(„Mężczyzna z lepsze.i sfery szuka 
zna.jomości w celach poważnych, mał­
żeństwo niewykluczone). Robi z t.ego 
przemysł. zakłada biuro z buchalte­
rem, który prowadzi kartotekę zgro­
szeń i załatwia korespondencję. Uwa­
ża, że jest to interes uczciwy, bo za 
pieniądze daje stęsknionym kobie­
tom - illuzje. To jest jego · filozofja. 
Wreszcie sam zakochuje się na.prawdę 
w córce bogate.i firmy, której ojciec 
poszukuje za męża zdolnego przedsię­
biorcę z wykluczeniem uczucia. Na 
tym gruncie następuje porozumienie, 
nowa „rzeczywistość" naszej epok.i„. 

Ostatnią. farsę Hasenclevera „Mał­
żeństwa zawiera się w niebie" odegra­
no ubiegłego roku w październiku 

Diblioarotio łl'Jlnnunzio. 
Nie od dziś to wiadomo, że d' An­

nunzio jest mistrzem reklamy. Ten ,,sa­
motnik z Gardone" umie dbać dQsko­
nale o to, . by świat o nim nie zapo­
mniał. Niedawno z okazji porozumiem.ia 
między Kwirynałem a Waty kan em ro­
zeszło siz PQ świecie takie jeg:o ,,powie­
dzonko"~ „Co myślę o nowej sytuacji? 
Czy pa.n zna słowa, jakie wypQwie­
dział Nietzsche pod koniec żyda? Gdy­
by istniał Bóg - mówił - jakżebym 
zniósł, żebym to nie był ja? Otóż tak, 
:miniej więcej, dzieje się we Włoszech. 
Jest nas cv..te!"ech, pragną.cych być kró­
la.mi: Papież, Mussolini, król i ja, a każ­
dy :it DaJS usiłuje dojść do tego celu 
odmienną drogą. Pa.pież - dyploma­
cją, Mussolini - siłą, ja - genjuszem, 
król zaś„. dyskrecją". 

Loo.L rekord1em reklamy, którą so­
bie urządza d'Annunzio z pomocą. 
swoich .-przyjaciói, a za:razem nie spo­
tykamem w dziejach lit.era.tury curio­
sum jest bibljografja d'Annunzia, któ­
rej tom pierwszy ukaizał się właśnie 
w Rzymie. Bibljografja o żyjącym czlo­
w.iieku, która. ma objąć wązelkie doku­
menty, notatki, wycinki z gazet, kry­
tyki, doniesienia czy opinje. które się 
odnoszą do niego. Pierwszy tom, któ­
ry obejmuje dziedęctwo i lata srz,kol­
ne, m.a stron 330! Proszę zważyć: lata 
od 1863 do 188S, w tem cztery ledwo 
la.ta pierwszych prób literac.k.ich. Ileż 
więc, dla Boga, tomów obejmie ta cała 
'bibljografja? Wszak z roslllącą s!awą 
literaeką rośnie doołownie stokrotnie 
ilość dokumootów, zwłaszcz.a przy 
tych meOOdach rozgłoou i wobec . faktu) 
że w cz.asach woje111nych i powo.jęn­
nych sława ~ety urasta w p()IJ)ular­
ność męża stanu, wojownika, nieo!Ilal 
wiesizcza, narodu. Na to trz.eba bę~z~e 
le:idco-formatu, sztabu' ws'J)ółpracowni­
ków, a i wtedy niewiadomo, czy wy­
daiwnict,vo się ldedy skończy. 

Na.razie prowadzi je RobeTt For­
cello, naikładem Fond.azione Leonardo 
w Rzymie, oczywiście z obfitą sub­
wenc.\ą rządową. Książka zaczyna się 
wylfozeniem ·przodków męskich i 7'eń­
skich, krewnych bliskich i dalekich, 
analizą metryki -µrodzin (oryginał w 111r 
tuszu w · P~aro) i chrztu, różnych 
pism magisitrackich, dotyczą.cych ro­
d'Zi.ny etc. Następuje spis artykułów, 
ogłaszanyich później o matce. Już 
z tyoh suchych notat.ek (powtarzamy: 
książka jest bibljografją, nie biograf.ią) 
uzyskuejei;ny wgląd w dobrze sytuo­
wamą, włoską rodzinę mieszczańską, 
w której tradycja wykształcenia huma­
nistycznego, dobrych manier i konta 
bookowego składały się na obiecującą 
całość. 

· Bibljografja nie zaipomina o nic.'Ziem: 
poznajemy ciotki, stryjów, służbę do-

mową (kartki meldunkowe!), rodzeń~ 
stwo małego Gabrjelka, nauczycieli, 
kolegów szkolnych (z portretami). Cie­
kawość nasza rośnie, gdy pojawiają się 
pierwsze wzmianki i wskazówki o spra­
wach miłosnych przyszłego zna wcy ko­
biet. 

Nie za;pomi:na się tu o niczem. 
D'Annunzio wyznaje rarz gdzieś: 
,.pierwsze zamieszki mej młodości łą­
czą się w · mej pamięci z pewnem 
Andantino a.bbe Michel-Angelo Ros­
si'ego" - znajdujemy zatem przedruk 
tego andantin:;i. w całości. Ozytamy 
listy, które 12-letni Gaibrjelek pisał do 
ojca ze szkoły (dziwne, jak w listach 
tych, w stylu i duchu„ jest już cały 
przyszły d'Annunzio). A dopieiroż, kie­
dy pojawiają się pierwsze wiersze! 

Zaczyna się odą do króla Humber­
ta, którą na;pisał student 16-letni. 
A potem wszelkie przedruki. od-powie­
dzi Od redakcyj, przy.ięcia i odmowy, 
.dzieooikarz.e i związki litera-0kie, ko­
respondemcje z wy<lawcami. Zaczynają 
się początki przyszłych obszernych 
rozdziałów: Benedetto Croce i d'An­
nuinzio, Gentile i d'Annunzfo. Scarfo­
glj-0, Sommaruga i t. d. A wśród tych 
stosów peda.nterji jedna notatka zdu­
miewająca: oto sędziwy, otoczony po­
wszechną czcią Carducci zapisu.ie 
w swym pamiętniku pod rokiem 1882: 
,,poznałem d'Annunzia". Słychać 
w tych słowach jakby odgłoo losu. 
Musiał od tej młodości promieniować 

. urok znamienny, jeśli w tłumie ludzi 
ten mcigodn.y starzec dojrzał i za:pa­
miętał tego 19-letnie:tro. chłopca. 

Książka.. ta ,jest zakochana w swoim 
bohaterze. Gdy się czyta np. staty­
sty~ę. która obliczyła. że d' Am1unzio 
w tych a tych latach użył wyrarzu zmy­
słowość ' 316 razy, W,yrazu ro'zkosz 260 
r~zy, a nierząd 68 razy, i wycia.ira 
~tąd wni(}ski, gdy się zważy -przytem, 
że pisze to wydawca Forcello, który 
jest pisaJ"Wm pow:a~nym - niewiado­
mo, czy śmiać się, czy ra.czej zastano­
wić się nad głębszą przyczyną podob-
n8ig'O kultu. . 

To pewna, ·że d' Annunzio jest 
czemś zgoła innem dla Włochów, niż 
dla o·bcych. Kto ma g-o tylko z.e złych 
przekładów i z aneirdoty, z trudem 
z.rozumie tę konsitelaieję uc-iuciową., 
która spogląda na nieg-o, jako zdobyw­
cę Fiume, 'Poprzednika faszyzmu, od­
nowiciela języka. Stwarzają.o nowe 
możliwości wyl'.azu, pomnożył on ten 
język tak, jak u nas n'J). Sienkiewicz 
lub Żeromski. Cóż może wiedzieć o rem 
zagranica? I ja.k rozpoz.nać, gdzie się 
tu kończy reklama, a zacrzyna .Prawdzi­
wa wdzieczność dla człowieka. w któ­
rym na.ród u.z.naje s.wego rep_rezen­
tanta'? 

w berlińskich „Kammerspiele" Rem· 
hardta. Tam p.rzeszła ona bez skan­
dalu. nawet pQważna krytyka przyjęła 
ją bez protestu. Być może, że przy· 
cżyniła się do tego 'g'ra poważnych 
artystów. którzy jaskrawości trakto­
wali z umiarem i uczynili je znośniej­
szemi. Werner Krauss, który grał Bo­
ga Ojca, ucharaktery-iował się i ubrał 
na Gerharda Hauptmanna, Romanow­
sky (dobry komik) jako św. Piotr, był 
Franciszkiem Józefem Il. w cywilu, 
nawrócona grzesznica Magdalena., Ka­
rola Neher. nosiła swoją aureolę bas 
prowokują.cego cynizmu. Ale już w6 
Frankfurcie wybuchły cuchnące bom­
by, gwizdy syren i veto nawet prasy 
lewicowej. 

Jest w offenbachiad.a, nie moina 
twierdzić, że wyszydzają.ca wprost nie­
bo katolickie, lecz w każdym ra.zie 
prLeliliesiona do niego bez widoeiZJlej 
Mtystycz.nej czy etycznej potrzeby •. 
Takie bowiem tylko względy mogą 
usprawiedliwić ·podobnie ryzykowny 
zamiar. Wątłą ideą sztuki jest nie­
możność rozwiązania tró.fkąta, dW1l 
męi-czyzn i kobiety, którzy z.iawia.jit 
się w niebie, jako samobójcy. Tu nie­
wiadomo, co z nimi począć. Za radą 
Magdaleny wysyła się ich z -po-< 
wrotem na ziemię, w do·brobycie. przy­
czern starszy pan zostaje mężem. I zoo-. 
,wu odbierają sobie życie. Odesła.ni 1)0· 
raz 'wtóry na ziemię w odmienione; 
sytuacji, w ubóstwie. przyo·z.em młod­

. szy jest mężem. a starszy przyjade-
lem, kończą znowu samobójstwem. Te 
dwa akty dzieją się na ziemi, dwa iinne 
w niebie, które, jakkolwiek samo w so­
bie nie jest celem satyry. traktowane 
jest bez większego respektu. Dobrze 
się więc stało. że przedstawienie za· 
powiedziane w Wiedmiu (w Jos-efstM• 
ter Theater) ' odwoła;no. Reinhardt eof· 
nął się głównie przed groźbą, że od· 
mówi mu się na pirzyszłość pozwoleni! 
na grywanie mist.erjum „Ktobądż'• 

·(Jedermann) w ka.tedrze salzłmrg­
sk.ieJ. 

U nas gra.no ze sztuk Hasenclevera 
ty1ko „Z tamtej strony" (Jenseits) 1>0d 
tytułem „Zaświaty" przed paru laty 
w Lodzi (przełożył Horzyca). Teatl 
krakowski zamówił w r. 1924 u Ze­
gadłowicza przekład ,.Antygony", 
przekład ten znajduje się w bibljo­
tece teatralnej. ale nie był dot~d gra­
ny. Nato.miast godnem jest uwagi, ; żt 
najskrajniej eks-perymentatarska jego 
sztuka „Ludzie". która. jak słys-z;eli· 
śmy, nie była grana na.wet w Niem­
czech. znala'Zła chętnvch wykonawców 
w pewnych sfera.eh amatorskich w Kra· 
kowie. gdzie wykonano ją jeden rai, 
na przedstawieniu nocnem w „Baga.· 
teli", w inscenizacji bez dekoracyj ; 
bez rekwizytów. które zastąpiono -
ludźmi. Eks'J)eryment ten uwieńczonl' 
z.ostał doskooałem niepowodzeniem. 

Literat X. Wpa.da do redakcji wiel· 
kiego dziennika i dopadłszy redakto­
ra, ~yczy: Oly to prawda?! Słysza· 
łem, że w piśmie pańskiem nazwano 
mnie złodziejem literackim i plagjato­
rem? - Na co redaktor SPQkojnie: 
WykluczQ<n.Q. . Oclruszamy tylko rzeezy 
nowe, 

• 
W posfiępowaniu procesowem s'!Jtu.' 

ki istnieją trzy in.struncje: p.ublicwośćr 
prasa i TJ(>'tommość. Jakże c-ięsto ta 
trzecia mos.i wyrok poprzedniczek. Co 
d'O odwołania jednak przooiw wyrok.o-­
wi prasy, równie skutoozną jest apebli­
c-ja. do instancji wyższej, potomności 
jak do niżis.Żej, pubJi.cmości. A ;r~· 
ta drug"ąi s,kuitkuje doiraźniei~ 
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Od wt()rku dnia 7 maja do poniedziałku, dnia 13 maja 1929 r. NASTĘPNY 
PROGRAM: · 

W rolach 
głównych: 

MIASTO 
CUDÓW 
z Douglasem 

Fairbanks 

„ 

i. 

„. 
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Piłka nożna w Łodzi 
L T. S. G. - Hakoah 

3: O (1: O) 
t. • -• :3 ( :2) Wyścigi automobilowe 

pod Łodzią 
W dniu wczorajszym odbył się wyśdf'" 

płaski na szosie Lutomiersk-Aleksandrów 
zorganizowany przez Łódzki Automobil­
klub. Wyniki wyścigu przedstawiają się 
następująco: 1) Szwaresztein (Kraków) -
Bugatti. Przecietna szybkość 152, 570, 
2) Ripper - Bugatti przeciętna szybkość 
147, 747, 3) Zawidowski - Bugatti 146, 
520, 4) Liefeld (Austro-Daimler) 101, 216. 
W ketegorji wozów sportowych: 1) Cień· 
ski (Austro-Daimler) 116, 880, 2) Miciel­
ski (Austro-Daimler) 106, 680, 3) Kazi. 
mierzowa Poznańska (Austro-Daimler) 103, 
616, 4) Apfelbaum (Padkard) 98. 955, 
5) Plihal (Buick) 97, 230, 6) Gerhard 
(Voisin) 88, 710. Następne miejsca zajęli 
pp. Karchel, Regulska i Grętkiewicz. Wy­
niki oficjalne ogłoszone zostaną w dniu 
jutrzejszym. Wieczorem odbył się w sali 
Malinowej bankiet oraz uroczyste rozd;o­
nie nal!.'ród. 

Gra równorzędna. Hakoah zasłużył na 
jedną bramkę. Ł. T. S. G. w znacznie 
zmienionym składzie. Hakoah wykazał po­
.awę formy. Sędzia p. Mika. 

Widzew - G. M. S. 
6: 4 (5 :1) 

Nie wzbudziły sensacji zawody ŁKS­
Turyści. 

Publiczności zebrało się stosunkowo 
nie wiele, gdyż przyzwyczajono się już 
traktować mecze na fundusz PZPN-u jako 
pańszczyznę, gdzie zamiast zapowiedzia­
nych zwyczajnie drużyn extraklasowych, 
występują zwykle drużyny z graczami 
rezerwowymi, 

meczu grał zbyt nonszalancko, a skutek 
był taki, ze trzy razy skapitulował przed 
ambitnie grającym atal$.iem fioletowych, 
którzy wystąpili stosunkowo w silnym 
składzie: Michalski; - Karasiak; - Nie­
wiadomski; - Kahan, Szulc, Hinc; -
Świ~tosławski, Bałczewski, Hermans, Ku­
bik Al. Kowalczyński. 

Skład ŁKS-u: Mila; - Gałecki, Je­
rzewski; - Pegza, Kędzierzawski, Stollen­Znaczna przewaga Widzewa, który 

wystł\pił w zdekompletowanym składzie. 
Po przerwie gra wyrównana. Sędzia p. 
Fiedler. 

Widzewska-Man uf aktora -
Gentlemen 6 : O (5 : O) 

Znaczna przewaga Widzewskiej Manu­
faktury, która posiada kilka doskonałych 
jednostek. Widzewska Manufaktura jest 
najpoważniejszym kandydatem na mistrza 
klasy C. Gentlemen zawiódł, zwłaszcza 
obrona nie stała na wysokości zadania. 
Sędzia p. Kałuszyner. 

Kolejowy - Sztern 2 : 1 
Zawody o mistrzostwo klasy C. Zasłu­

łone zwycięstwo Kolejowego K.S, 

Piłka nożna na prowincji 
ZGIERZ 

Sokół - W. K. S. 3 : 2 (O: 2) 
W. K. S. wystąpił z 6-ioma rezerwo­

wemi. Przewaga Sokoła, który do przer­
'!IY nie zdołał strzelić ani jednej bramki. 
DOpicro po zmia"lie stron Sokół zyskuje 
trzy bramki, zapewniając sobie zwycię­
stwo. Sędziował dobrze p. Jastrzębski. 

PABJANICE 

Burza - P. T. C. 4 : 2 
Derby pabjanickie zakończyły się po­

llOWnym zwycięsta.rem Burzy. Warto za-
1naczyć, że w r. b. Burza zwyciężyła już 
swego rywala. po raz trzeci. 

Kruscheender - Makkabi 
5:0 (4.0) 

Sędzia p. Richter. 

co us&.-sz.-"" •z•ś 
PlłZEZ lłADJO 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

FALA 1395. 

•Ponłedzi.ałek, lS maje. 

tt.56 Sygnał ezasu, komunikaty 
ł!.10 Koncert płyt gramofonowych 
16.10 Odczyt p. t. „O Polsce współczesnej" -

W7gł. prof. Aleksander Janowski 
... ,,x..cnc artystyczny L. G. S." (Występ 

p. Haliny Rapackiej. ut. teatru ,.Qui pro 
QuOH, 

Wobec osłabionych drużyn, sam mecz werk, Sowiak, Nykel, Feja, Janczyk. 
traci na walorach sportowych gdyż nie Widzimy więc ze składu obu drużyn 
można osądzić, która z drużyn jest na- że Turyści stosunkowo mieli skład sil­
prawdę silniejsza, brak momentów frapu- niejszy i fizycznie przedstawiali się lepiej 
jących widza gdy nie widzi na boisku od czerwonych, to też mecz wygrali zu-
swoich ulubieńców, pełnie zasłużenie. 

Nie można też brać meczu wczoraj- Do przerwy gra więcej równorzędna 
szego jako wyczynu sportowego jednej i czerwoni mieli okazję do wyrównania 
lub drugiej drużyny. jednak atak nie mógł się zdobyć na cel­

Żadna zaś z drużyn nie siliła się zby- niejsze strzały, a przytem Michalski miał 
tnio by wykazać wobec publiczności wyjątkowe szczęście. 
wyższość nad swym przeciwnikiem. Po przerwie Turyści więcej są na polu 

Biorąc bowiem pod uwagę ostatnie czerwonych i strzelają trzeciego goala. 
sukcesy w walkach o mistrzostwo ŁKS-u Bramki dla Turystów zdobyli: Bałczews­
i fenomenalną grę Mili który zwyczajnie I ki, Kubik, Świętosławski, dla Ł.. K. S-u 
wychodzi zwycięsko z całym atakiem Sowiak. 
przeciwnika to właśnie na wczorajszym Sędzia p. Raetig niepewny. 

Ostateczny • termin składania rekursów 
w sprawie podatku obrotowego 

We wtorek dnia 14 maja r. b. upływa 
ostateczny termin złożenia rekursu prze­
ciwko wymiarowi podatku obrotowego. 
Rekursy, które będą składane po upły­
wie powyższego terminu będą uznane za 
nieważne i nie będą rozpatrywane przez 
komisje odwoławcze. Rekursy można 
również przesyłać pocztą w liście pole­
conym i należy pokwitowanie pocztowe 
zachować, jako dokument potwierdzający, 

że rekurs został w odpowiednim terminie 
złożony. 

Jak nas informują z wiarogodnego 
źródła między kupcami w roku bieżacym 
panuje wielkie rozgoryczenie wskutek 
bardzo wysokiego wymiaru podatku obro­
towego, wobec czego komisje odwoław­
cze będą wprost zasypywane rekursami. 
Zwłaszcza kupcy zbożowi będą w r. b. 
składać rekursy oni bowiem zostali wy­
jątkowo prawie że podwójnie oszacowani. 

Sala parterowa Centralnej Restauracji ua PWK. 

TEATR POPULAll..~Y. 
Ogrodowa 18. 

M.00 Koncert płJt gramofonowych 
IMO Odcsyi p. t. „Zn•er.enłe kolejnictwa 

dla wo~ - W7gł. kpt. Juljan Pia­
eecld 

._ Odez;rt p. t. ..Ewolucja pogląd6w współ­
~ na Pa:ństwo" - wygł. prof. Włady 
lllaw Maliniank 

IU& Trammiaja m1IQld JdddeJ 
J8.IO ,.RozmałtoW"' 
1&.3ł5 Sygnał ezua 
łiO.OO Odczyt p. t. ,.8prawa polska podczas woj­

Jl7 światowej" - WJ'gł. prof, Henryk Mo-
6cicki 

Dziś i codziennie do piątku włącznie 
o godz. 8.30 wiecz. bawić będzie publicz­
ność wesoła operetka o egzotycznem tle 
„Tajemnice haremu". W sobotę wchodzi 
na afisz głośna sztuka D. Andrejewa 
„Dni naszego życia". Bilety do nabycia 
w kasach teatru przy ul. Ogrodowej od 
godz. 10 rano do 9 wiecz. i w kwiaciarni 
B-ci Dymkowskich Plac Kościelny 4 od 
godz. 12 w poł. do 7 wieczorem. 

warst\"rnm korzystanie z teatru, dyrekcja 
daje 4 przedstawienia po cenach najniż­
s::.J-ch, a to: 

Jutro, wtorek, „Niespodzianka'' 
w środę „Hinkeman" 
w czwartek „Sen" 
w piątek „Murzyn warszawski'' (po 

raz 50-ty) 
Wszystkie te sztuki więcej powtórzone 

nie będą. 
Bilety w cukierni Gostomskiego. 

„Gorączka nafty" z Michałem Zniczem. 
W sobotę premj era arcywesołej bussi­

nesowo-romantycznej groteski komedjo­
wej Jana Larrica „Gorączka nafty". 

ł0.30 Koncert międzynarodowy, (Transmisja 
s Warszawy do Wiednia, Berlina, Pragi i 
Badape.utu) 

11.05 Kwadra.DS literaeki. P. Tad. Bocheński od­
czyta fragment ,,Popiołów"' Stefana żerom­
akiego „ Transmisja .muzyki tanecmej. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. 7.30 wieczorem po raz 

przedostatni głośna sztuka F. Kruszew­
skiej „Sen" z K. Lubieńską w roli głów­
llej. 

Ceny popularne. 
4 przedstawienia po cenach najniż­

sz.rch ( od 50 gr.). 
Celem uprzystępnienia najszerszym 

Bilety od dziś w kasie zamawiań. 
TEATR KAMERALNY. 

„Adwokat i róże" 
Pełna poezji i subtelności 3-aktowa 

komedja J. Szaniawsk!ego grana będzie 
dziś wieczorem, w środę, w czwartek i 
w piąteke · 

Mecze piłkarskie 
w kraju i zagranicą 

Poznań: Reprezentacja kl. A. - Warta 
4:1 (2:0). Kraków: Wisła - Cracovia l:l 
(0:1). Lwów: Czarni - Pogoń 2:1 (0:1) 
Katowice: Ruch - IFC. 3:2. W szystkit 
mecze na dochód PZPN-u. Bukareszt: 
Jugosławja - Rumunja 3:1. Wiedeń: 
Hakoah-AllStria 3:3, Nicholson-Vienna · 
2:2, Rapid-B.A.C. 6:3, Budapest: Feren­
cvarosi-.Kispesti 6:1, III Ker. - Sabarnia 
1:1, 33 Obwód-Somogy 4:1, Nemzetti­
Bastya 4:0, Bastya-Ujpesti 3:1, Admira­
HMgzuia 1:0. 

Zwyci~stwo Unionu 
w Piotrkowie 

W dniu wczorajszym bawił Union w 
Piotrkowie, zwyciężając Concordię 4:1 
{2:1). Bramki dla Unionu zdobyli: Hahn 2, 
Hoffman i Fiedler. Union wystąpił be1 
braci Brauerów i Steinkiego. S~zia 
p. Izraek 

Bieg - Kadimah 
3: 2 (2:0) 

Zawody o mistrzostwo klasy B. Kad°i­
mah przeważała i zasłużyła na zwycięstwo 

. Przegraną zawinił obrońca Kadimahu. Sę­
dzia p. Andrzejak, 

Zawody w piłkę koszykową 
o mistrzostwo Łodzi 

Sobotnie i niedzielne wyniki w piłkę 
koszykową o mistrzostwo Łodzi przedsta­
wiają się następująco: Ł TSG. - Poznań-< 
ski 38 : 35, Widzew - WKS 18 : 35, Ha· 
smonea - Oratorjum 37 : 24, Strzelec -
Absolwenci 19 : 15, Hakoah - Zjedno­
czone 12: 44, Hertha - YMCA. 11: 8. 
YMCA. - Widzew 54: 23, Hasmonea-· 
WKS. 22: 41„ 

Bieg sztafetowy o nagr od( 
Kurjera Łódzkiego 

W dniu wczorajszym odbył się bieg 
sztafetowy o nagrodę Kuriera Łódzkiego 
na trasie Łódź - Rzgów - Pabjanice. 
Dystans 14.600. Udział wzięło 8 sztafet 
Pierwsze miejsce zaieła sztafeta_ ŁKS.a 
w czasie 48,36,6. 

Puhar Davisa Polska··Anglja 
W dniu wczorajszym odbyło się w 

Warszawie zakończenie meczu tennisowe­
go o puhar Davisa Polska - Anglja. Q. 
stateczny wynik 5 : O dla Angli. Wyniki 
wczorajszych spotkań w singlu przedsta­
wiają się nastąpująco: Austin - Maka 
Stolarow 6 : 1, 11 : 9, 7 : 5, bronił się d0w 
skonale i był równorzędnym przeciwni.. 
kiem Hughes - Wamowski 6:1, 6..-0, 76. 

• „ 
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"ODEON Dziś 
premjera! 

"WODEWIL'' 
GLÓWNA 1 

"CORSO" ·-Zielona 2 25 PRZEJAZD 2 

Dzieje tych z zaułku, zepchniętych w bagno wielkomiejskie w obrazie P• L DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Dom„Pod czerwoną latarnią" 
Głośny bohater dzikiego Zachodu 

Fred. Thomson 
Pot~żny dramat erotyczno-życiowy 

W ROLACH GŁÓWNYCH 1 W ROLACH Gł.,ÓWNYCH 1 

GUSTAW FR0HLICH 
wraz z swym .słynnym srebrnym rumakiem w obrazie 

GRETA MOSHEIM, 
w .,. ,li pi~ej niewinnej dziewczyny zepchniętej w bagno w roli szlachetnego kochanka S k 'I .. ,, 

,. t. " o o prerJI 
ELIZA HEIMS w roli kobiety zarządzającej 

podejrzanym lokalem w ro~0~~~iecej ĄAllłY C 
Nadprogram FARSA. 

Kinoteatry "Odeon" i "Wodewil" wyświetlają jednocześnie. 
Nadprogram: FARSA. 

,,RESURSA'' 
Dziś i dni następnych! ul. Kilińskiego Nr. 123. Dziś i dni następnych! 

Pikantne • niezwykłe dowcipne sceny 1 w filmie 

P· t. ,,KRÓL UŁANÓW'' 
(Piosenki Wiednia) 

·Komedja pełna niefrasobliwego, żywiołowego humoru • tempa I 

Jako kapitan 
ułanów 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11 - 12 i 2 - 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie k:wi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i nrulogiem 

Gabinet Światło-Lec7niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet I 
29 PORADA 3 zł. 

Ił• HELLElł 
Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Harry Liedtke Jako 
Gizi, dziewczynka 
w smokingu Marja Paudler 

i jako stary Don-Juan Hans J unkerman 
ht @IWF'IA"++AfARMW W &fi3&4MfAWMi&MWABił;&!Ji$1$ c4$lłff#WAPM 

Doktór 

KLIRGElł 
· choroby weneryczne, skórne i włosów 

ANDRZEJA 2, TEL. 32-28 
Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi 
i wydzielin. Przyjmuje codzien. od 8-10 
i 4-8 w. w niedziele i świc;ta od 10-12. 

Oddzielna poczekalnia dh pań. 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62). 

LECZNICA 

Dr. med. 

lłÓŻ 
Dzielna 9, tel. 28-98 

Choroby skórne weneryczne i mo-
czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 48· 

D:r. med. Niewiażski 

Do akt Nr. 355 
1929 r. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Łodzi 
I rewiru, pow. Łódz­
kiego, Bronisław 
Dembowski, zam. 
w Łodzi, przy ul. 
Przejazd 86, na za­
sadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
dnia 22 maja 1929 
roku od godziny 

ul. Andrzeja 5, tel. 59-40 10-ej rano, bc;dzie 
dokonana publiczna 

lekarzy specjalistów Choroby skórne, weneryczne, licytacja ruchomoś-
przy Górnym Rynku moczopłciowe ci, należących do 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 Elektryzacja. Naświ.:iUanie lampą firmy „Riwen Alem-
kwarcową. Badanie krwi i wy- bik i Ska" i skła-

przy przystanku tramwajów pabjanickich · 2 dzielin. dających sic; z dwu-
czynna od 10 rano do 7 wiecz. w nie- Przyjmuje od 8-10 ·r. i od 5-9 w. nastu warsztatów 
dziele i świc:ta do 2 po poł. Wszystkie w niedziele i święta od 9-1 r. mechanicznych tkac 
specjalności i dentystyka. Kąpiele DI • dd . l k tn· ki.eh w pełnym kom· • · tl l k l t a pan o zie na pocze a 1a. 
sw1e ne, ampa warcowa, e e;dryczna, i11m_llllil_lli!llllna-1E1lillllllil:ll_:mlll_lllii plecie, ocenionych 
Roentgen, szczepienia, analizy (moczu e '*' D na sumę zł. 4,600. 
kału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) op.e- Licytacja będzie 

racje, opatrunki, wizyty na miasto. Potrzebni chłopcy dokonnna w Alek-
Porada 4 zł. · sandrowie przy u1. 

DOKTÓR 

WOl.l(OWYSICI 
Cegielniana 25. Tel. 26-87 

Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 30 

Elektroterapja. Leczenie lampą kwar­
cową. Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8-10, 12-2, i 4-8 
w niedziele i świc:ta 9-1 

Dla pań od 4-5 oddzielna poczekalnia. 

Piwiarnia 
z ogrodem owocowem przy 
stawach w Radogoszczu na 
sezon letni do wydzierża· 
wienia, Wiadomość, Kiliń­
skiego 151, Gospodarz. 895 

~ziecięcy . Wózek 
Sportowy 

Ogłoszenia 
drobne 

Sprzedaż 
starych gazet pe 
cenach konkuren• 
cyjnych, Trompkow. 
ski, Składowa 23. 

Potrzebne 
panienki do obsłu. 
giwania gości, Bai 
"Kuchmistrz Pol­
ski" Kilińskiego 78 
Madelski. 3 

Mieszkania 
pojedyńcze do wy· 
puszczenia w no­
wym domu, ulica 
Reja 7, przy Brze. 
zińskiej, wiadomość 
na miejscu. 900 

Izo! 
Czekałem! Bądź 

w sobotę o godz. S Poradni~ dentystyczna i we­
nerologiczna Oo 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 

godz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 13 1 

dla cl)or. skrórnych, 3 zł 
wenerycznych • 

do sprzedaży gazet. Wiadomość Koś~ielnej Nr. 29. 
w Administrac1·i Hasła. Łódź, dnia 2-go 

maja 1929 r. 
KOMORNIK 

B. Dembowski. 

''
Brenabor", prawie nowy, okazyj- na wiadomem miejQ. 

d 35 scu. nie do sprze ania. Narutowicza 
m. 5, górny dzwonek. 56 aGDDlłtl 

CENY PRENUMERATY 1 

W Łodzi z niedzielnym 
Zamiejscowa • 
Zagraniczna „ 
Odnoszenie do domu 

dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 

" 
" 

„ 
, „ 

„ „ 5.­
„ „ 8:­
„ "·0.40 

Prenumeratę można przerwać tylko 1 ł 15 kałdego miesił\ca 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH 1 

Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam {strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ „ „ 1 „ „ 4 „ 
Za tekstem 30 „ 1 „ „ 4 
Nekrologi · .30 „ . „ 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajne 8 „ „ „ 1 „ „(10 łamów) 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 
drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 · procent drożej. 

Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze .Resursa" w Lodzi. Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15. 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filjt 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 50 proc. drożej od cen miej­
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Każda nowa 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyji:te ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń. 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane, bez o;rnaczenia honorarjum, uważane St\ 
za bezpłatne. 

Rtikopisów zarówno u~ytych jak i odrzu~ony:>h redakcj• 
nie zwraca. 1 

Redaktor odpowiedzialny : Adam ~aezklewłc7.:. 




